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XI MIĘDZYNARODOWY KONGRES MARIOLOGICZNY 
I XVIII MARYJNY 

HUELVA — SEWILLA 18— 27 IX 1992

Ja k  w ie le  im p rez  w  ty m  ro k u  w  H iszpan ii ko n g res ten  pow iązany  był 
z 500-leciem  odk ry c ia  A m ery k i p rzez  K olum ba , k tó ry  w ła śn ie  z p o rtu  P a ­
los w  pob liżu  S ew illi w y p ły n ą ł w  h is to ry czn ą  podróż. D la tego  duża  k sięga 
zaw ie ra jąca  p ro g ram  obu  kongresów  ju ż  w  ty tu le  zaw ie ra ła  m otyw  „p ięć- 
se tlec ia  odk ryc ia  i ew ang e lizac ji A m ery k i” . T en  m otyw  V C entenario  del 
D eseubriem ien to  y  E vàngelizacion  de A m er ica  to w arzy szy ł n ie u s ta n n ie  o b ra ­
dom  i ak c jo m  kongresow ym , a  M ary ja  w ie lb io n a  by ła  pod  h asłem : M aria  
E strella  jde la E nangelizacion  (G w iazda E w angelizacji). N ocą w  S ew illi 
w  czasie pod róży  p rz y w ita ła  n a s  o rg ia  św ia te ł n a d  o lb rzym ią  w y s taw ą  m ię ­
d zynarodow ą E X PO  ’92, k tó ra  w  p ięćse tn ą  roczn icę  o dk ryc ia  A m eryk i u k a ­
zyw ała sp o tk an ie  dw óch  św iatów , k ilk a  stu lec i odkryć  naukow ych , tw órczy  
dorobek  ludzkości i w iz ję  w iek u  nadchodzącego . N a p rzedm ieśc iu  H uelvy  
n ad  sam ą w o d ą  g igan tycznych  rozm iarów  k am ien n y  K rzyszto f K o lum b  
w p a try w a ł się w  s tro n ę  O ceanu  A tlan tyck iego  i A m eryk i, jak b y  k o n tem ­
p lu jąc  w ie lk ą  k a r tę  dz iejów , k tó rą  o tw orzy ł d la  całego św ia ta . Z w łaszcza 
n a  po łu d n iu  A n d a lu z ji w ład ze  h iszp ań sk ie  w yeksponow ały  w szystk ie  „sz la ­
k i K o lum bow sk ie  (ru ta s y  lugares C olom binos) i „au to s tra d y  p ięćse tlec ia” 
(autopistas dei q u in to  cen tenario ), k tó re  p rzem ie rza li ta k ż e  uczestn icy  k o n ­
gresów  m. in . w  d ro d ze  z H uelvy  do Sew illi.

G łów nym  gospodarzem  kongresów  był b isk u p  H uelvy  R afae l G onzales 
M o r  a l e  jo .  P o lsk a  sek c ja  językow a liczyła 24 p rzed s taw ic ie li, w  te j licz­
b ie  by li trz e j b isk u p i: J u l ia n  W o j t k o w s k i  — p rzew odn iczący  sekcji, 
a b p  S tan is ław  N o w a k  z C zęstochow y i b p  Z b ign iew  K r a s z e w s k i .  
Po laków  u lokow ano  n a d  p ięk n ą  p lażą  ocean iczną  w  M azagón (21 k m  od 
H uelvy). S ek c ja  języka  angielsk iego , g rom adząca  p rzed s taw ic ie li z różnych  
k ra jó w  św ia ta  (także  n iże j podpisanego) w raz  z sek c ją  w ło sk ą  zam ieszkały  
w  pom ieszczen iach  U n iv e rs id ad  H isp an o am erican a  S ta  M aria  de la  R ab ida . 
O bok k la sz to ru  franc iszkańsk iego , k tó ry  sp e łn ia ł w ie lk ą  ro lę  w  dziele  K rzy ­
sztofa K o lum ba, b a rd zo  w ysoka ozdobna k o lu m n a  b y ła  d la  n a s  p u n k te m  
o rien tacy jn y m  n a  ty m  a tla n ty c k im  w ybrzeżu .

1. K ongres M ario logiczny

Z grom adził p o n ad  200 teo logów  z różnych  k ra jó w  św ia ta , k tó rzy  p rzy ­
gotow ali p ro b lem a ty k ę  k u ltu  M atk i Bożej od S obo ru  W atykańsk iego  II  do  
encyk lik i R ed em p to r is  M ater. Recepcja· w szystk ich  gości m ia ła  m ie jsce  
w  w ie lk im  gm ach u  sem in a riu m  duchow nego w  H uelv ie , gdzie gościnę zn a ­
laz ła  m. in . g ru p a  C horw atów , a le  u roczysta  in a u g u ra c ja  K ongresu  d o k o n a ­
ła  się 18 IX  w  okaza łe j a u li C asa d e  C olon (Dom K olum ba), k tó ry  je s t 
ciągle w  s ta n ie  rozbudow y. H u e lv a  s tan o w i g łów ny o środek  po łudn iow o- 
-zachodn ie j części A n d a lu z ji, b lisko  g ran icy  p o rtu g a lsk ie j, p ro w in c ji, k tó ra  
w  r. 194 p rzed  C hr. w eszła  w  g ran ice  im p e riu m  rzym skiego , ju ż  w  I w ie k u  
p rzy ję ła  ch rześc ijań stw o , p o tem  dzie liła  losy k ró le s tw a  «Wizygotów, k o lo n i­
zację  a rab sk ą , aż w  X III  w iek u  w eszła  do k ró le s tw a  K asty lii.



S esję  o tw ie ra ją c ą  kong res pop rzedził u roczysty  h y m n  do D ucha  Ś w ię te ­
go. P au lo  M  e 1 a  d  a O FM  p rezes P ap ie sk ie j M iędzynarodow ej A k ad em ii 
M ary jn e j, k tó ry  s tan o w ił sp ir itu s  m o ven s  k ilk u  p o p rzedn ich  kongresów , p o ­
w ita ł w szystk ich  obecnych, podziękow ał b iskupow i H uelvy  za to, że  w łożył 
ty le  tru d u  w  p rzygo tow an ie  kongresów , w y liczy ł sek c je  językow e i m ie jsce  
ich  posiedzeń , u k aza ł g łów ny a sp e k t o b ra d : k u lt M ary i w  św ie tle  d o k u ­
m en tów  Soboru  W atykańsk iego  II  i o s ta tn ich  en cyk lik  m ary jn y ch , p rz y ­
p o m n ia ł h as ło  kongresów : M aria  E stre lla  d e  la  E vangelizacion .

G łos z a b ie ra li różn i m ów cy, w śród  n ic h  b u rm is trz  H uelvy , w y g łasza ­
ją c  p rzem ó w ien ia  p o w ita ln e  i w p ro w ad za jące . A rcy b isk u p  S ew illi C arlo s  
A. V a l l e j o ,  p rzew odn iczący  K o m isji E ip sk o p a tu  H iszpańsk iego  d la  obcho­
dów  500-lecia u k aza ł ja k  odkrycie  d o k o n an e  p rzez  K o lum ba za in ic jow ało  
dzieło  ew an g e lizac ji w  A m eryce, ja k  w ie le  w  ciągu  tych  w iek ó w  ob jaw iło  
się tam  k u ltu  i m iłości C h ry stu sa  i Jeg o  M atk i, ile  w n iesiono  św ią ty ń  
k u  czci M ary i, ile  san k tu a rió w  m ary jn y ch  k rzep i serca  L u d u  Bożego. 
B iskup  S aragossy  E lias Y anes A l v a r e z  w sp o m n ia ł V III M ięd zy n aro ­
dow y K ongres 'M ario log iczny  i X V  M ary jn y  z r. 1979. B ył gospodarzem  
ow ego k o n g resu  i zestaw ił go z obecnym , w  k tó ry m  k luczow ą ro lę  g ra ją  
po jęc ia  w spó lno ty  i m isji, ta k  dog łębn ie  zana lizow ane  w  a d h o r ta c ji J a n a  
P aw ła  II C h ris tifid e le s  la id .  B iskup  Z aca tecas z M eksyku  J a v ie r  L. В  a  r -  
r  a  g ó n  zapew nił, że ludy  A m ery k i łączą  się duchow o z kong resem , z w ła ­
szcza czciciele M ary i z G uade lupy , w sk aza ł n a  w agę  zb liża jące j się IV  
K o n fe ren c ji C ELA M u — całego E p isk o p a tu  L a ty n o am ery k ań sk ieg o  n a  S a n ­
to  D om ingo i „p ie lg rzym ki 500-lecia” J a n a  P aw ła  II do A m eryk i, k tó rą  
pap ież  n azw a ł „k o n ty n en tem  n ad z ie i”. N u n c ju sz  A posto lsk i w  H iszp an ii B p 
M ario  T a g l i a f e r r i  podk reś lił, że p o n ad  200 teo logów  zeb ra ło  się  tu ­
ta j , by  rozw ażyć ro lę  M ary i jak o  P a tro n k i ew ange lizac ji w  kon tek śc ie  
w spółczesnym , w  u jęc iu  ek um en icznym  i egzystenc ja lnym . P rzy p o m n ia ł h i ­
s to rię  do tychczasow ych  kongresów  i ich  g łów ną  te m a ty k ę  *. P rzew odn iczący  
„ Ju n ta  de A n d a lu c ia” M anuel C. G o n z ś l e z  u k aza ł k o p e rn ik ań sk i w y ­
m ia r  o dk ryc ia  K rzysz to fa  K o lum ba. W y raz ił radość, że H uelva  m a zaszczyt 
być gospodarzem  kongresów  ze w zg lęd u  n a  ogrom ny  w k ład  tego  te ry to riu m  
w h is to ry czn e  dzieło gen ia lnego  odkryw cy . S łow a o ra to ró w  p rz e p la ta ły  w y ­
stęp y  chóru , m. in. p ie śń  Tota  p u lchra  es M aria  i skom ponow any  ad hoc  
p ięk n y  h y m n  kongresow y.

In au g u ra c y jn y  w yk ład  m ia ł w ygłosić k a rd . Jo sep h  R a t z i n g e r  p re ­
fek t K on g reg ac ji d /s  N auk i W iary . N ie p rzy b y ł n a  kongres ja k  5 la t w cze­
śn ie j w  K eve laer, z a s tąp ił go P re fe k t K o n g reg ac ji do sp raw  S ak ram en tó w  
i K u ltu  Bożego. W yakcen tow ał k u lt  M ary i „ tu  i te ra z ” , w  k o n tekśc ie  obcho ­
dów  k o lu m b ijsk ich . S ięgnął do ź róde ł now o testam en ta ln y ch . U k aza ł z w ia ­
sto w an ie  i n aw ied zen ie  św. E lżb ie ty  ja k o  fu n d am en ty  b ib ljjn e  m ario log ii. 
M ary ja , k tó ra  zan io s ła  C h ry stu sa  do E lżb ie ty  i ta m  po raz  p ie rw szy  zo sta ­
ła  n azw an a  M atk ą  P an a , je s t w zorem  ja k  n ieść ludziom  C hrystu sa . M ary ­
ja  to  p raw d z iw a  zw ias tu n k a  C h ry stu sa , „ p rim a  m isio n e ra” . W  „M atce  A po­
sto łów ” pod  w p ły w em  D ucha Św iętego  o b ja w ił się n iezw yk ły  d y n am izm

1 P ie rw szy  k o n g res  m ario log iczny  o dby ł się w  R zym ie w  r. 1950, o m a ­
w ia ł z ag ad n ien ie : „A lm a Socia C h ris ti” w  św ie tle  P ism a  św ., d o g m atu  
i h is to r ii K ościo ła ; II — R zym  1954 — do g m at N iepokalanego  P oczęc ia ; 
I I I  — L o u rd es  1958 — M ary ja  a  K ośció ł; IV  — S an to  D om ingo 1965 — 
M ary ja  w  P iśm ie  św .; V  — F a tim a  1967 — K u lt m a ry jn y  w  sw oich  po­
c zą tk ach ; V I —  Z agrzeb  1971 —  K u lt m a ry jn y  w  w iek ach  V I—X I; V II — 
R zym  1975 — K u lt m a ry jn y  w  w iek ach  X II—X V  ; V III — S arag o ssa  1979 
— K u lt m a ry jn y  w  w ie k u  X V I; IX  —  M alta  1983 — K u lt N ajśw . D zie­
w icy  w  w iek ach  X V II—X V III; X  — K ev e la e r 1987 — K u lt m a ry jn y  w  
w iek u  X IX  i X X , do S oboru  W aty k ań sk ieg o  I I ;  X I — H u elv a  1992.



słow a i m od litw y , d la tego  s ta ła  się m odelem  K ościoła n a  w szystk ie  czasy. 
W yrażen ie  „M ary ja  ew an g e lizo w an a  i e w an g e lizu jąca” p o w ta rza ło  się czę­
sto  w  tych  ro zw ażan iach . W ierzyć to znaczy ew angelizow ać, to säm  rd zeń  
E w angelii i M ary ja  je s t tu  w zorem , p raw d z iw a  „E stre lla  de  la  E vangeli- 
zacion”. S ieb ie  p rz e d s ta w iła  jak o  „służebn icę  zb aw ien ia” ; Ecce ancilla  D o­
m in i  i ta  p o d w ó jn a  p e rsp ek ty w a  — a b so lu tn e  o tw a rc ie  n a  Boga i człow ie­
ka — je s t zaw sze w  je j m isji w idoczna. W  asp ek c ie  dz ie jow ym  pokazał 
także  p re leg en t, ja k  h is to ria  N ow ego L ądu  odk ry tego  p rzez  K o lum ba od 
500 la t je s t h is to r ią  d z ia łań  i k u tu  M aryi.

N astępnego  d n ia  n a  ses ji p le n a rn e j z a b ra li głos p rzew odn iczący  po ­
szczególnych sekc ji językow ych. P rezes sekc ji ch o rw ack ie j o trzy m ał n a j ­
d łuższe b ra w a  w y raża jące  so lidarność  z um ęczonym  w  w o jn ie  dom ow ej 
n a ro d em  cho rw ack im , k tó ry  poniósł w ie le  o fiar, m. in . p onad  sto  k o m p le t­
n ie  zburzonych  kościo łów  kato lick ich . Bp J u l ia n  W o j t k o w s k i  p rz e ­
m ów ił po łac in ie , z ap o w iad a jąc  n as tęp n y  m iędzynarodow y  k ong res w  C zę­
stochow ie.

W  czasie k o n g resu  odczytano  tak że  p rzes łan ie  J a n a  P aw ła  II sk ie ro ­
w an e  do uczestn ików  kongresów , w  k tó ry m  w sk azy w ał n a  M ary ję  jak o  
„m odel i p rz y k ła d ” now ej ew an g e lizac ji i podnosił zasług i fran c iszk an ó w , 
k tó rzy  duchow o w sp ie ra li K o lu m b a w  jego  o d k ryw czym  p rzedsięw zięciu  
oraz n ieu s tra szo n y ch  m a ry n a rz y  z P alos, H uelvy  i M oguer, k tó rzy  w  im ię  
Boga i M ary i z a in ic jo w a li ep ope ję  zm ien ia jącą  g ran ice  ów czesnego św ia ta  
i zasięg ew ange lizac ji.

A. Z s e s j i  p l e n a r n y c h

P ierw szy  w y k ład  w yg łosił S te fano  d e  F i o r e s  p rezes W łoskiego T o­
w arzy stw a  M ario log icznego  i p ro feso r P ap iesk iego  W ydzia łu  Teoolgicznego 
„M arian u m ”, znakom ity  m ario log , a u to r  w y b itn eg o  d zie ła  M ariologia nella  
teologia c o n te m p o ra n e a 2. M ów ił o ro zdz ia le  V III  k o n s ty tu c ji L u m en  g e n ­
tiu m  i  jego  w p ły w ie  n a  m ario log ię  posoborow ą i życie K ościoła. U kazał 
k o n tek s t ek lez ja lnom ario log iczny  naszego  s tu lec ia , d z ie je  red ag o w an ia  roz­
dz ia łu  V III, s tru k tu rę  fo rm a ln ą  i w y m ia r h is to rio -zbaw czy , recep c ję  pozy­
ty w n ą  w  K ościo łach  ch rześc ijań sk ich  i oceny k ry tyczne , w reszc ie  w p ływ  
tego  rozdz ia łu  L u m e n  g e n tiu m  n a  m ag is te riu m  P a w ła  VI i J a n a  P a w ła  II. 
Po soborze d o m in u je  n ie  m ario log ia  au tonom iczna , lecz ek lez jo typ iczna  u k a ­
zu jąca  M ary ję  w  rzeczyw istośc i K ościoła, w  k tó rego  o b raz ie  n ie  m a już 
p rzedsoborow ego  ju ry d y zm u  i okcyden ta lizm u . A n alizo w ał słow a św . B e r­
na rd a , że „M aria  s ta t  in te r  C h ris tu m  e t  E cc les iam ” i p rzek o n an ie  w sp ó ł­
czesnej teologii, że je s t o n a  zn ak o m itą  cząstk ą  K ościoła. Czy M ary ja  to 
p a rad ig m a  czy fig u ra  d la  dz is ie jsze j um ysłow ości skażonej k ryzysem  m a­
rio log ii posobo row ej?  O dpow iedzi szukał n a w e t za  pom ocą m etody  s tru k tu -  
ra listyczne j. P rzy p o m n ia ł k o n tro w ers je  n a  te m a t ty tu łó w  M ary i: „M atka  
K ościo ła” i „P o śred n iczk a” . M im o ocen n eg a ty w n y ch  i k ry tycznych  ro z ­
dział V III L u m e n  g e n tiu m  zasłuży ł n a  m iano  sw o iste j „sum m a m ario lo - 
g iae” , a  n a w e t „pa lin g en esi de  m ario log ia” .

S ław ny  R ené L a u r e n t i n  członek  k ilk u  ak ad em ii m ary jn y ch , z p a ­
p ieską  n a  czele, o trzy m a ł szczególne p o dz iękow an ie  O. M elady (gracias 
especial]), że je s t  w ie rn y m  uczestn ik iem  w szystk ich  kongresów  m ario log icz­
nych. M ów ił o obecności M ary i w  K ościele  u  p ro g u  trzeciego  ty s iąc lec ia .' 
M ożna ją  w yczy tać  z k a r t  E w angelii, żyw ej T rad y c ji, li tu rg ii, z dziejów  
zgrom adzeń  zakonnych , sa n k tu a rió w  m ary jn y ch , z now ych  ruchów  odnow y 
re lig ijn e j. J a n  P aw e ł II  sw o ją  dew izą  „T o tus T u u s” zap ro s ił cały  K ościół 
by go tow ał się n a  obchody  d rugiego  ty s iąc lec ia  n a ro d z in  je j S yna p o d e jm u -

8 R om a 1987.
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ją c  w y zw an ia  w ie lk iego  za k rę tu  h is to rii. K iedyś n a  p ro g u  ery  now oży tne j 
o b jaw iła  się M ary ja  w  G uade lup ie , a  o b ja w iła  się n ie  zw ycięsk im  H iszp a ­
nom , ty lko  b ied n em u  In d ian in o w i d a ją c  począ tek  sa n k tu a riu m  n a jb a rd z ie j  
p o p u la rn e m u  i  n a jb a rd z ie j uczęszczanem u w  całym  św iecie. O s ta tn ia  d e ­
k a d a  p rzy n io sła  zw ie lo k ro tn ien ie  o b jaw ień  M atk i B ożej w  różnych  k ra ja c h . 
Czy w  ty ch  czasach  p rzełom ow ych, n ab rzm ia ły ch  n iepoko jem  n ie  w y raża  
się w  n ich  fu n k c ja  p ro fe ty czn a  celem  w zb u d zen ia  n ad z ie i?  Czy M edżugo- 
r i je  z m a ry jn y m  o rędziem  p o k o ju  w  p ie k le  w o jn y  dom ow ej m oże odegrać  
ro lę  G u ad e lu p y  d la  E uropy  W schodn ie j?  O b jaw ien ia  s to ją  u  genezy w ie lu  
san k tu a rió w , gdzie  liczne  k o n w ers je  m o ra ln e , żn iw o sa k ra m e n ta ln e  są  w y ­
razem  w p ły w u  duchow ego i o d d z ia ły w an ia  M ary i. O czyw iście —  p o k re ś la ł 
f ra n c u sk i teolog —  przy  w e ry fik a c ji au ten ty czn o śc i o b jaw ień  zaw sze  is tn ie ­
je  p o trzeb a  szczegółow ych b a d a ń  n au k o w y ch : m edycznych , p sychologicz­
nych , pa to log icznych .

N iem iecki teo log  z A ugsburga  A n to n  Z i e g e n a u s  u k azy w ał t r a n s ­
cend en c ję  i im m an en c ję  M ary i w  K ościele  o m aw ia jąc  je j ty tu ł :  „M atka  
K ościo ła” i jego  im p lik ac je  w  m ario log ii posobo rw ej. P aw e ł V I o g łasza jąc  
M ary ję  M a tk ą  K ościoła chcia ł u kazać  zasad ę  i w zó r jedności w ia ry . N ie 
było  ko liz ji m iędzy  n a u k ą  Soboru  i pap ieża . A u g u sty n  i Izydor z Sew illi 
n a zy w a ją  M ary ję  „M ater m eb ro ru m  C h ris ti” . W  A p okalip s ie  M ary ja  u k a ­
zana  je s t ja k o  M atk a  w ierzących  w  Niego. M iędzy ty tu łe m  M a tk a  C h ry ­
stu sa  i M atk a  K ościo ła  są  is to tn e  zw iązk i i m ożna m ów ić o b ib ijn y ch  i p a ­
try s ty czn y c h  p o d staw ach  ty tu łu  n ad an eg o  p rzez  P a w ła  V I. M ary ja  je s t n ie  
ty lko  cz łonk iem  ro d za ju  ludzkiego, a le  p ie rw szą  re a liz a c ją  jego  p rzezn acze ­
n ia . „M aria  a ssu m p ta ” osiąga pe łn ię  o d k u p ien ia  C hrystusow ego  i je s t n a ­
szym  eschato log icznym  arch e ty p em . W  ta k im  sensie  — m ów ił p re le g e n t — 
pro f. Leo Scheffczyk  o k reś la  M ary ję  jak o  n a jb a rd z ie j p ie rw o tn ą  ko m ó rk ę  
K ościoła. Je ś li M ary ja  je s t M atk ą  K ościo ła  i tra n sc e n d u je  K ościół, czy n ie  
k o lid u je  to  z po rząd k iem  ch rysto log icznym ? N ie, — odpow iada  Z iegenaus — 
w łaśn ie  oba ty tu ły : M ater C hris ti i  M a ter m em b ro ru m  C hris ti u k a z u ją  
jedność  p o rząd k u  ch rysto log icznego  i ek lez jo log icznego  w  M aryi.

P ro fe so r Ignace  d e  l a  P o t t e r i e  z P ap iesk iego  In s ty tu tu  B ib lijn e ­
go w  R zym ie  om aw ia ł ro lę  egzegezy b ib lijn e j w  m ario log ii poso b o ro w ej.' 
A nalizow ał b ib lijn e  podstaw y  V III  ro zd z ia łu  L u m e n  g en tiu m , s ta ro te s ta m e n ­
ta ln ą  re la c ję  Ja h w e  do Iz rae la  jak o  ob lub ien icy , n o w o te s tam en ta ln ą  — 
C h ry stu sa  w obec K ościo ła-ob lub ien icy . M ary ja  u sy tu o w an a  je s t po  s tro n ie  
K ościoła, a le  je j b ib lijn y  ty tu ł „F ilia  S ion” oznacza, że w  n ie j w y p ełn iły  się 
m es jań sk ie  ob ie tn ice  S ta rego  T estam en tu . N a soborze s ta n ą ł o stro  p ro b lem  
czy d o k try n a  o M ary i m a być czystą m ario log ią , czy m a to  być m a ry jn a  
ch rysto log ia  lu b  ek lez jo logia. S obór o k reś lił, że chodzi o jed n o  m is te riu m  
zbaw cze zan u rzo n e  w  C h ry stu sie  i K ościele. P o  soborze m ario lo g ia  sta ła  
się m nie j sp ek u la ty w n a , b a rd z ie j b ib lijn a . D użo u w ag i p re leg en t pośw ięcił 
Ł ukaszów  ej p e ry k o p ie  o zw iasto w an iu  (Ł k 1,26—38), k tó ra  z aw ie ra  zapo­
w iedź, że  D ziew ica s tan ie  się m a tk ą  i fu n d a m e n ta ln ie  o k reś la  p o w o łan ie  
M ary i. P ie rw sze  słow o ta k  sp e k ta k u la rn ie  w yp o w ied z ian e  p rzez  w y s łan n ik a  
n ieb io s „ C h a ire” w y stęp u je  cz te ry  razy  w  S ep tu ag in c ie  i w y raża  radość. P r e ­
le g e n t pow o ła ł się n a  R. L a u re n tin a , w ed łu g  k tó rego  słow o to  odnosiło  się 
do całego Iz rae la , by  się cieszył, że o b ie tn ice  m es jań sk ie  ju ż  się re a lizu ją . 
Z d an iem  in n y ch  egzegetów  słow o to  by ło  ad re so w an e  in d y w id u a ln ie  do 
M ary i, k tó ra  jak o  C óra  S y jonu  re p re z e n to w a ła  cały  n a ró d  w y b ran y . D rug i 
te rm in  k luczow y ze sceny  Z w iasto w an ia  „k ech a rito m en e” uży ty  w  fo rm ie  
im ies łow u  u k a z u je  duchow ą pe łn ię  M ary i i je j tra n s fo rm a c ję : zosta ła  p rz e ­
m ien io n a  łaską . W edług  św. A m brożego  i S o fron iu sza  było  to  p ie rw sze  
dzieło  C h ry stu sa  O dkup ic ie la  p rzy g o to w u jące  M ary ję  do je j m isji. Z ad z ia ­
ła ła  m oc N ajw yższego. Ł aska  d z iew ic tw a  zosta ła  po łączona z b o sk im  m a ­
c ierzyństw em . P oczyna jąc  M ary ja  p rzy ję ła  B oga do sw ojego łona . F izyczno- 
-b io log iczna  rzeczyw istość z rea lizo w an a  w  je j o rg an izm ie  p rzez  m oc B ożą



m a rów nocześn ie  p e łn ą  tre ść  teo log iczną  obw ieszczoną p rzez  w y słan n ik a  
N iebios. To, że  z n ie j n a ro d z i się „Ś w ię te” odnosi się n ie  ty lko  do osoby 
Jezu sa , a le  je s t  p rzy w o łan iem  b ib lijn e j zapow iedzi dziew iczego zrodzen ia . 
U rodziła  „bez zm azy”, bo u ro d z iła  Boga.

E ugenio  R. P o s e  z S an tiag o  de  C om postela  o m aw ia ł w k ła d  stud iów  
p a try sty czn y ch  do  m ario log ii w spółczesnej. S pośród  p u b lik ac ji odnoszących 
się do o k resu  p rzed n ice jsk ieg o  n a jb a rd z ie j w y esk p o n o w ał dzieło  J . A. d e  A l- 
d a m a : M aria en  la  p a tr is tica  de los siglos I y  I I s. A n a lizo w ał Iren eu szo w ą  
p a ra le lę  — a n ty te z ę : E w a — M ary ja , p a try s ty cz n y  ak c e n t odnoszący się do 
dzieła  w cie len ia , iż  S łow o s ta ło  się ciałem , a  n ie  człow iek iem . To b a rd z ie j 
p o d k reś la ło  re a lizm  w c ie len ia  i h u m an izo w a ło  Logos. C iało w zię te  z M a­
ry i było  pod leg łe  c ie rp ien iu  i śm ierci. T en  a k c e n t Iren eu szo w y  n ie  ty lko  
e lim in o w ał w  C h ry stu s ie  jak ie ś  ciało  e teryczne, a l b a rd z ie j p o d k re ś la ł u d z ia ł 
M ary i w  ak c ie  w cie len ia , jak o  D ziew icy zam ężnej — d ru g ie j Ew y. P re le ­
g en t p rz e d s ta w ia ł p a try s ty cz n ą  d o k try n ę  o zw iązku  E w y ze śm ie rc ią  i M a­
ry i z życiem  o raz  p rzek o n an ie  O jców  K ościoła, że M ary ja  b y ła  n ie  ty lk o  
o k az ją , a le  i p rzy czy n ą  zbaw ien ia .

A ngelo  A m a t o  z P ap iesk iego  U n iw ersy te tu  S a lez jańsk iego  p o d ją ł n ie ­
w dzięczny  te m a t:  M a ry ja  w  k a tech izm ach  posoborow ych . O czyw iście n ie  
było  tam  w schodn ie j E uropy . Za to  n ie  b ra k ło  sław nego  k a tech izm u  h o ­
lendersk iego . W  k a tec h izm ie  d la  dorosłych  ap ro b o w an y m  przez  K o n fe ren ­
c ję  E p isk o p a tu  N iem iec M ary ja  m a obicze n ie  ty lko  k a to lick ie , a le  i e w a n ­
gelickie. -W k a tech izm ie  h iszp ań sk im  u k azan a  zosta ła  jak o  m odel w ia ry , 
jako  dziew icza M atk a  C h ry stu sa  i jak o  M a tk a  K ościoła. K a tech izm  b e lg ij­
sk i ek sp o n u jąc  trz y  zasady : credere  (w ia ra ), celebrare  (sak ram en ty , M sza 
św .), v ive re  (żyć ew an g e lią  C h rystu sa , zasady  m oralności) p o dk reś la , że  M a­
ry ja  je s t se rcem  K ościoła. F ra n c u sk i — u k a z u je  M ary ję  ja k o  b ra m ę  i d ro ­
gę do C hrystu sa , p rzew o d n iczk ę  eucharys tyczną .

C and ido  P o z o  zn ak o m ity  teolog z G ran ad y  p o d d a ł g ru n to w n e j a n a li­
zie m ario log ię  J a n a  P a w ła  II. Ju ż  w  akcie  in a u g u ra c ji sw ojego p o n ty f ik a tu  
now y pap ież  a p e lu ją c  o o tw a rc ie  d rzw i C hrystu sow i w sk aza ł n a  M ary ję , 
k tó ra  w szystk ich  p ro w ad z i k u  O dkupicielow i. W  p ro g ra m  sw ój w łączy ł oży­
w ien ie  i pog łęb ien ie  pobożności m a ry jn e j w  K ościele. W  czasie sw oich  p o ­
dróży  aposto lsk ich  zaw sze naw ied za  znaczn ie jsze  s a n k tu a r ia  m a ry jn e  eks- 
p lik u jąc  ich zw iązek  z dz ie jam i lo k a ln e j społeczności lub  całego n aro d u . 
Jak o  eg zem p lifik ac ja  posłużyło  h iszp ań sk iem u  m ario logow i pap iesk ie  n a ­
w iedzen ie  S aragossy  6 X I 1982 r. L ud  Boży oczek iw ał od m ary jn eg o  p a p ie ­
ża w ielk iego  d o k u m en tu  o M atce B ożej. P ro k la m u ją c  ro k  m a ry jn y  w  K oś­
ciele ogłosił p ap ież  w  1987 r. encyk likę  R ed em p to ris  M ater. I w  treśc i ency ­
k lik i i w  a lo k u c jach  w yg łaszanych  w  to k u  podróży  aposto lsk ich  J a n  P a ­
w e ł II  p o d k reś la , że s tan  ła sk i czyni n a s  b raćm i C h ry stu sa  (on je s t „ p ie r­
w o rodnym  m iędzy  w ie lu  b ra ć m i” — R z 8,29). O jc iec  C h ry stu sa  s ta je  się 
w ięc n aszy m  O jcem , a  Jeg o  M atk a  s ta je  się n aszą  m a tk ą  duchow ą. Z a tem  
s tan  łask i w yznacza  p o d w ó jn ą  re lac ję  synow ską: je d n ą  w obec B oga O jca, 
d ru g ą  w obec M aryi. In n y m i słow y b ra te rs tw o  ludzk ie  w ted y  m a pe łn y  w y ­
m iar, gdy p rzy jm iem y  p raw d ę , że  C h rystu s d a ł nam  M ary ję  ja k o  M atkę  
w szystk ich  ludzi. P ap ież  ty le  ra zy  u k azu je  M ary ję  jak o  M atkę, k tó ra  z a j­
m u je  się e d u k a c ją  sw oich  synów . P rzem aw ia  do n ich  ja k  do sług w  K a ­
n ie  G a lile jsk ie j: „Z róbcie  w szystko  cokolw iek  w am  pow ie” (J  2,5), n a  w zó r 
O jca N ieb iesk iego , k tó ry  w  czasie p rzem ien ien ia  C h ry stu sa  m ów ił: „To je s t 
m ój Syn um iłow any , w  k tó ry m  m am  upodoban ie , Jego  słu ch a jc ie !” (M t 
17,5). E ncyk lika  R ed em p to r is  M a ter  a n a liz u je  n iezw yk le  g łęboko p o staw ę  
w ia ry  M ary i i na jw yższy  p rzy k ład  o tw arc ia  się n a  C h ry stu sa  i dyspozycy j­
ności w obec N iego, co o b ja w ia  się choćby w  odpow iedzi n a  słow a A n io ła :

8 M adrid  1970.



„O to ja  s łużebn ica  P ań sk a ...” (Ł k  1,38). J e j  p o staw a  up o d o b n ia  ją  do J e ­
zusa, k tó ry  by ł ca łkow ic ie  o ddany  O jcu  (H br 10,5— 7). G dy  n a ś lad u jem y  
M ary ję , tak że  w  d u c h u  w ia ry  gotow i je s te śm y  złożyć nasze  życie B ogu O j­
cu. W ielk im  te m a te m  en cy k lik i je s t  „ te s ta m e n t K rzy ża” czy li p ro k lam ac ja  
duchow ego m ac ie rzy ń s tw a  M ary i. U m ie ra jąc  Jezu s  w y p o w ied z ia ł w o lę  te s -  
ta m e n ta ln ą : zo staw ił n a m  n a jd ro ższy  sk a rb , ja k i m ia ł n a  z iem i: sw o ją  M a t­
kę. W  czasie  zw ias to w an ia  w  N azarecie  z M ary ją  go tow ał się na  p rzy jęc ie  
C h ry stu sa  cały  K ościół. P o dobn ie  ta je m n ic a  P ięćd z iesią tn icy  ciąg le  re a liz u je  
się w  K ościele  z udz ia łem  M aryi. H iszpańsk i teo lo g  za ją ł się n a  koniec 
teologiczną oceną pap iesk ich  ak tó w  społecznego o d d a n ia  się M atce  B ożej 
ko rzy s ta jąc  z tre śc i zaw ie rzen ia  częstochow skiego  4 V I 1979 r. i f a t im ­
skiego 13 V 1982 r.

T em a t: M aryja  a e k u m e n izm  w  okres ie  po so b o ro w ym  p o d ją ł o: p ro ­
feso r S tan is ław  C elestyn  N a p i ó r k o w s k i  z K U L. W skaza ł n a jp ie rw  n a  
teologów  p ro te s ta n c k ic h  o tw a rty ch  n a  m ario log ię , począw szy od H an sa  A s- 
m ussena , u k aza ł tak że  zbieżność in te rp re ta c ji  b ib lijn eg o  h y m n u  M agnijica t 
u  L u tra  i J a n a  P a w ła  II. P o dk reś lił, że  w szy stk ie  o s ta tn ie  kongresy  m a rio ­
logiczne u w zg lędn ia ły  a sp e k t ekum eniczny . D okonał p rzeg ląd u  do k u m en tó w  
różnych  w y zn ań  n iek a to lick ich  w  odn ies ien iu  do osoby M ary i. P o dsum ow ał 
ro zw ażan ia  w y m o w n y m  „dekalog iem  m ario log icznym ” , k tó ry  w  p ew nych  
sfo rm u ło w an iach  b u d z ił k o n tro w ers je  w śró d  słuchaczy . O to is to tn a  tre ść  je ­
go w ym ogów : 1. N ie  uk ry w ać  C hrystu sa . 2. M ario log ia  p o trzeb u je  u jęc ia  
pen tek o sta ln eg o . N ie p rzyp isyw ać  M ary i tego , co ew id en tn ie  p rzy s łu g u je  
D uchow i Ś w iętem u. 3. E ksponow ać p ra w d y  b ib lijn e : D ei G e n itr ix  i s łu żeb ­
n ica  Boga. 4. O czyścić język  n a  ty lu  te re n a c h  teo log ii i pobożności m a ry j­
ne j. 5. M ario log ia  w in n a  być u s taw io n a  ch ry s to ty p iczn ie  i ek lez jo typ iczn ie . 
6. N ależy rozw ijać  teo log ię  n a ś lad o w an ia  M ary i. 7. T rzeba  p rzy jąć  i u w zg lęd ­
n ić  w  w y k ładz ie  m ario log ii m iędzynarodow e d e k la ra c je  ekum eniczne . 8. L ep ­
sza w in n a  być rec e p c ja  M aria lis cu ltu s  i  R ed em p to r is  M ater. 9. L epsze 
i g łębsze odn ies ien ie  do fu n k c ji C h rystu sa . 10. P o p u la rn a  m ario log ia  w  k a ­
zan iach  i p ie śn iach  zaw ie ra  liczne  „ m ira b ilia ” . T rzeb a  odnow ić  teo log ię  p o ­
bożności m a ry jn e j. W niosek  z „dekalogu” : d o b ra  m ario log ia  w in n a  być po 
p ro s tu  d o b rą  teo log ią , a  p rzez  to  będzie  ek um en iczna .

J a v ie r  L ozano B a r r a g ś n  B iskup  Z aca tecas z M eksyku , założyciel n o ­
w ego u n iw e rsy te tu  pap iesk iego  w ty m  k ra ju  (1982) om ów ił różne  n u r ty  la ­
ty n o am ery k ań sk ie j teolog ii w yzw olen ia  i ro lę, ja k ą  pe łn i w  n ie j „M ary ja  
W yzw olic ielka”. T eolog ia  w yzw olen ia  to  teo log ia  kon flik tów . Je j is to tn y  
p ro g ram  s tan o w i „zn iesien ie  uc isk u ”. J e s t to  „ teo log ia  uc iśn ionych  i k rz y w ­
d z o n y c h ’. K rzysz to f K o lum b  chcia ł C h ry stu sa  i Jeg o  k rzyż  zan ieść now ym  
lądom  i ludom , a le  ko n k w istad o rzy  spod zn ak u  C orteza  i P iz a r ra  te n  k rzyż  
p rzek re ś la li i w n o sili k rzyw dę, w yzysk i ek s te rm in ac ję . T a k rzy w d a  ciąg le  
t r w a  w  n ie sp raw ied liw o śc i społecznej. D ziełu  w y zw o len ia  p a tro n u je  „M a­
ry ja  W yzw olic ie lka”, k tó re j „ rew o lu cy jn e  ob licze” u k azan e  je s t n a  k a r ta c h  
E w angelii. W  h y m n ie  M agn ifica t zapow iedzia ła , że  g łodn i b ęd ą  n asycen i d o ­
b ra m i a bogacze p ó jd ą  z to rb am i, m ia ła  S yna  „poza m ężem ” , służyła  b ie d ­
nym , co w id ać  w  scen ie  n aw ied zen ia  w  A in  K arim . Ja k o  szczególne o b ja ­
w ien ie  Bożej m ocy, sp raw ied liw o śc i i m iłości s ta n ę ła  M ary ja  w śró d  n a j ­
dz ie ln ie jszych  n ie w ia s t Iz ra e la  tak ich , ja k  E ste ra , Ju d y ta , R u t. Je s t o b ecn a  
duchow o w śród  c ie rp iący ch  i w alczących  A m ery k i P o łudn iow ej. W skazu je  
n a  to  „geografia  m a ry jn a ” k o n ty n en tu  la ty n o am ery k ań sk ieg o , gdzie w  licz ­
nych  s a n k tu a ria c h  m ary jn y ch  w obec M atk i C h ry stu sa  w szyscy są  ró w n i. 
W G u ad e lu p e  g a m ą  się do M ary i w  sposób szczególny b ied n i i u c isk an i 
In d ian ie , k tó rzy  tu  z n a jd u ją  duchow e oparc ie . K ażdy , k to  chce pom agać 
M ary i W yzw olicielce w in ien  w alczyć z n ie sp raw ied liw o śc ią  społeczną, k rzy ­
w d ą  i w yzyskiem , i n a  je j w zó r pom agać  p o trzeb u jący m , b ied n y m  i c ie r ­
p iącym . D ogm at w n iebow zięc ia  M ary i po k azu je , że o s ta teczn e  zw ycięstw o  
n a leży  do d o b ra  i sp raw ied liw ości. W  su m ie : M a ry ja  in s p iru je  dz ie ło  w y ­



zw o len ia  ludu , ja k  C h ry stu s  w yzw olił ludzkość od g rzech u ; o d naw ia , p o ­
g łęb ia  i jednoczy  w ia rę  L u d u  Bożego.

P rzew odn iczący  sek c ji an g lo am ery k ań sk ie j E am on R. C a r r o l l  p ro ­
fe so r z C hicago o m aw ia ł m a ry jn e  m otyw y w  ru ch ach  fem in istycznych . 
W skazał n a  w yró żn ien ie  k o b ie t — p ierw szych  zw ia s tu n ek  w ieśc i o z m a r­
tw y ch w stan iu , godność m a łżeń stw a  zakodow aną  w  tre śc i N ow ego T e s ta ­
m en tu  i p a rad o k s  ko b ie ty : z je d n e j stro n y  k o b ie ta -M a ry ja  w y n iesio n a  po ­
n a d  w szystk ie  stw o rzen ia , z d ru g ie j stro n y  — każda  in n a  k o b ie ta  id e n ty ­
f ik u ją c a  się z E w ą, pod leg ła  g rzechow i i n iew ierności. M ary ja  by ła  także  
có rą  Ewy, a le  szczególnie o dkup iona  i w yn iesiona  p rzez  łaskę  C h ry stu so w ą  
s ta ła  się a rc h e ty p e m  K ościoła. P re leg en t w sk aza ł n a  różne  dew iac je  ruchów  
fem in istycznych , n a w e t w  k ręg ach  kato lick ich , gdzie do m ag an ie  się k a p ­
łań s tw a  n ie  na leży  b y n a jm n ie j do n a jb a rd z ie j ra d y k a ln y ch  po stu la tó w . P o d ­
k reś lił, że dziew icze m ac ie rzy ń s tw o  M ary i rzu ca  św ia tło  n a  ca łą  rzeczyw is­
tość sek su a ln ą  człow ieka, zarów no  w  m ałżeń stw ie  ja k  i w  n ad p rzy ro d zo ­
n e j su b lim ac ji n a  d rodze  zakonne j i k ap łań sk ie j.

B. Z p o s i e d z e ń  s e k c j i  m a r i o l o g i c z n y c h

N iżej p o dp isany  by ł uczestn ik iem  sekc ji języka  ang ielsk iego , k tó ra  g ro ­
m adz iła  teologów  z różnych  k ra jó w  św ia ta . O to po k ło s ie  lub  zasygnalizo­
w an ie  n iek tó ry ch  p rzed s taw io n y ch  ta m  pozycji.

T heodore  K o e h l e r  z u n iw e rsy te tu  w D ay ton  (Ohio) o m aw ia ł re la c ję  
rozdz ia łu  V III L u m e n  g e n tiu m  do ty tu łu  „M ate r E cclesiae” i w p ływ  te j 
k o n s ty tu c ji o ra z  posoborow ych  d o kum en tów  m ary jn y ch  n a  p ro fil d z ia ła l­
ności A m erykańsk iego  S tow arzyszen ia  M ario logicznego. U kaza ł sy lw etkę  
duchow ą M aryi, k tó ra  n ie  ty lko  słow ną d ek la rac ją , a le  czynem  i p o staw ą  
p okazyw ała , że je s t s łu żeb n icą  P a ń sk ą  i sp e łn ia ła  w olę  Bożą na  w zó r sw ego 
S yna, k tó ry  w  O gró jcu  i n a  K a lw a rii p rzy ją ł cały  k ie lich  odkup ieńczej m ę ­
ki. C h ry stu s gasnącym i w a rg a m i z w ysokości K rzyża  u s ta n o w ił M ary ję  n a ­
szą m a tk ą  i w  ty lu  s a n k tu a ria c h  św ia ta  ludz ie  g a rn ą  się  do n ie j, gdyż po­
trz e b u ją  k o cha jące j i op iekuńcze j m atk i. P re leg en t doszedł do w niosku , że 
na leży  m ów ić o m a ry jn y m  h u m an izm ie  i personalizm ie .

K s. prof. Jo sep h  B e z z i n a  z M alty, h is to ry k  u k aza ł M altę  jak o  m ie j­
sce szczególnego sp o ty k an ia  się naro d ó w  i k u ltu r  od 7 tys. la t. C h rześc ijań ­
stw o  zaszczep ione ta m  p rzez  św . P aw ła  m a g łębok ie  zn am io n a  m ary jn e . 
Choć M altańczycy  s tan o w ią  n ie liczny  n a ró d  (300 tys. ka to lików ) p o siad a ją  
p o n ad  300 kościołów , w y d z ia ł teologii n a  u n iw e rsy tec ie  p aństw ow ym , d w a 
sem in a ria  du ch o w n e  i s ław n e  s a n k tu a r ia  m ary jn e , k tó re  k sz ta łto w a ły  serca  
w ie lu  pokoleń  M altańczyków . J a n  P aw e ł II  w  czasie  sw oje j w izy ty  ap o sto l­
sk ie j n a  M alcie  w  r. 1990 w y raz ił u zn an ie  d la  te j g łębokiej pobożności 
m a ry jn e j n a ro d u  m altań sk ieg o , k tó ry  ciąg le  g a rn ie  się do N ieb iesk iej M atk i. 
M oże stanow ić  m odel, ja k  w łącza jąc  się w  życie now oczesnej E uropy  z je j 
w szystk im i zdobyczam i cyw ilizacy jnym i n a ró d  n ie  p o w in ien  tra c ić  re lig ij­
nych  i m o ra lnych  w arto śc i, k tó re  odziedziczył w  ch rześc ijań sk ie j trad y c ji.

B e rtra n d  B u b y  m a r ia n is ta  ze S tanów  Z jednoczonych  m ów ił o „C órze 
S y jo n u ” jak o  sym bolu  żydow sko-kato lick iego  dialogu . P o d k reś lił, że to p o n ­
ty f ik a t J a n a  X X III i Sobór W aty k ań sk i II  sta ły  się h is to rycznym  m o m en ­
tem  o tw arc ia  tego  d ialogu . W skazał n a  ośrodk i tego  d ia logu  w  S tan ach  
Z jednoczonych  i p o d e jm o w an ie  te m a tu  M atk i Jezu sa , zes taw ian e j ze św ię ­
ty m i k o b ie tam i B ib lii h eb ra jsk ie j. T y tu ł M ary i ja k o  C órk i S y jonu  to  sy m ­
bol bard zo  w ym ow ny  za rów no  d la  k a to lik ó w  ja k  i Żydów . T reśc i te  p o d ­
ję ło  zg rom adzen ie  zak o n n e  : T he  S is te rs  of O ur L ady  of Z ion 4.

4 A u to r pośw ięcił ta k ż e  tro ch ę  uw ag i ok resow i Szoah, k iedy  e k s te r-
m inbw anych  Ż ydów  o k reś lan o  „ th e  cap tiv e  D au g h te r of Z ion”.



Ir lan d czy k  E d w a rd  О ’С o η n  o r  z a ją ł się s to su n k iem  teologów  do o b ja ­
w ień  m ary jn y ch . Z d a rz a ją  się one w  dob ie  d zis ie jsze j dość często. K a rd y ­
n a ł R a tzm g er n azw a ł je  n aw e t zn ak iem  naszych  czasów . T eologow ie n ie  
p rzy w iązu ją  je d n a k  do n ich  w iększej w agi, p o zo staw ia jąc  te  fenom eny  p o ­
bożności w ie rn y ch  i roz tropności paste rzy . S w o ją  d o k try n ę  o p ie ra ją  w y łącz­
n ie  n a  O b jaw ien iu  pub licznym , k tó re  zakończyło  się w ra z  ze śm ierc ią  o s ta t­
n iego aposto ła . T eologow ie n ie  k w es tio n u ją  m ożliw ości tych  o b jaw ień , a le  
n ie  t r a k tu ją  ich  ja k o  locus theologicus. P o z a s ta w ia ją  je  n a  uboczu ja k o  do ­
m en ę  p ry w a tn y ch  dośw iadczeń . T ym czasem  ow a obo ję tność  (d és in té re ssem en t) 
je s t czym ś n ien o rm a ln y m  w  postaw ie  teo loga, zw łaszcza m ario loga, k tó ry  
p o w in ien  w esp rzeć  ek sp e rtó w  w ery fik u jący ch  au ten ty czn o ść  o b jaw ien ia , o k ­
reś lić  jego tre ść  i k o n tek s tu a ln e  znaczenie. O soby o trzy m u jące  o b jaw ien ie  
n ie ra z  b a rd zo  c ie rp ią , gdy lu d z ie  K ościoła, k tó ry c h  d a rz ą  szacunk iem , o g ła ­
sza ją  ich p o tęp ien ie . W spółczesny d u ch  rac jo n a lizm u  sp rzy ja  o d rzu can iu  
z góry  ty ch  o b jaw ień . T ym czasem  M ary ja  p raw d z iw ie  ży je  i d z ia ła  w  K oś­
ciele, i z w y roków  B ożej O patrzności p rzem aw ia  czasam i do św ia ta . W ia ra  
w iernych , ow a „ fides q u ae ren s  in te lle c tu m ” p o trz e b u je  teologów , ich  p racy  
celem  w y ja śn ien ia  n a tu ry  tych  o b jaw ień  i ich  nadp rzy rodzonego  sensu . O b­
ja w ie n ia  n ie  są  n o w y m  ź ród łem  teo log icznej n au k i, now ych  a rg u m en tó w , 
a le  p rze jaw em  nadp rzy rodzonego  życia K o śc io ła 5, n a  k tó ry  trzeb a  p a trzeć  
w  św ie tle  ca łe j rzeczyw istości ek lez ja ln e j. T eologia w spó łczesna  b ard zo  
do cen iła  ro lę  d o św iadczen ia  re lig ijnego . O b ja w ie n ia  m a ry jn e  n a leżą  ściśle 
do te j sfery .

A m ery k an in  A r th u r  B. C a l k i n s  po d d a ł a n a liz ie  w ypow iedzi J a n a  P a ­
w ła  II o k u lc ie  N ajśw iętszego  S erca  Jezusow ego  i N iepokalanego  S erca  M a­
ryi. J a n  P aw e ł II  często łączy te  dwa· S erca  w  sw oim  w y k ład z ie  i k azn o ­
dzie jstw ie . S e rce  Jezu sa  to  sym bol n ieskończonej m iłości B oga-C złow ieka, 
se rce  M ary i to  w y ra z  n a jd o sk o n a lsze j odpow iedz i ze stro n y  człow ieka 
i uczestn ic tw a  w  te j bosko -ludzk ie j m iłości. T a p ap ie sk a  „an tropo log ia  s e r ­
ca” w y m ag a  teo log icznej i  fenom enolog icznej ana lizy . J a n  P aw e ł II  naucza , 
że is to tn e  e lem en ty  k u ltu  S erca Z baw ic ie la  n a leż ą  do sta łych  sk ład n ik ó w  
duchow ości K ościoła, a  o ddan ie  się se rcu  M ary i to  n a jp ew n ie jsza  d ro g a  do 
S erca  Jezusa , n iew yczerpanego  ź ró d ła  m iło s ie rn e j m iłości Z baw icie la . 
W  d y sk u s ji zacy tow ano  słow a b ra ta  R ogera  z T aizé dotyczące m ario lo g ii 
J a n a  P aw ła  I I :  „P ap ież  dob rze  w ie , że w  N ajśw ię tsze j M ary i P a n n ie  m ie ­
szka  pow szechność serca . Czyż n ie  s ta m tą d  czerp ie  on siłę  do n a d a w a n ia  
K ościołow i tak iego  d u ch a  u n iw e rsa ln o śc i?”.

F ra n c isz k a n in  k o n w en tu a ln y  z U SA  Ja m e s  E. M с С u r  r  y, k tó ry  d la  
g łębszego zap o zn an ia  się z teo log ią  św . M ak sy m ilian a  K olbego zrob ił n aw e t 
spore po stęp y  w  n au ce  języka  polskiego, u k aza ł ta je m n ic ę  M ary i w  ko lo ­
rycie  duchow ości św . F ran c iszk a  z A syżu o raz  w k ła d  zakonu  fra n c isz k a ń ­
skiego do m ario log ii soborow ej. K . B alić  i jego  szkoła  w n iosła  n ie  ty lko  
w k ła d  do dogm atyczne j d e fin ic ji W niebow zięcia , a le  ta k ż e  do V III ro zd z ia ­
łu  L u m e n  g e n tiu m  (ty tu ły  M aryi). M ario log ia  św . M ak sy m ilian a  K olbego za ­
w ie ra ją c a  o ry g in a ln e  ak cen ty  p n e u m a h a g ijn e  m ieśc i się w e f ra n c isz k a ń ­
sk iej tra d y c ji u zn a ją ce j p ry m a t C h ry stu sa  w  życiu K ościoła i n ie p o w ta rz a l­
n ą  w sp ó łp racę  N iepoka lane j D ziew icy w  dzie le  w znoszen ia  K ościoła.

A n g lik ań sk i teolog, k an o n ik  H o w ard  R o o t  uk azy w ał h is to ry czn e  i teo ­
log iczne k o rzen ie  pog lądu  jak o b y  osoba M ary i by ła  p rzeszkodą n a  d rodze  
z jednoczen ia  k a to lik ó w  z an g lik an am i. N a p o d staw ie  tre śc i ro zd z ia łu  V III 
L u m e n  g e n tiu m  dow odził, że ta  b łęd n a  w iz ja  m oże być zdecydow anie  p rz e ­
zw yciężona.

A m ery k ań scy  m arian iśc i Jo h n  M. S a m a h a  i T hom as A. T h o m p s o n  
za ję li się  k u lte m  M ary i w  posoborow ej li tu rg ii  K ościoła. Is tn ie je  po trzeb a

6 „N o rm al p a r t  of th e  C h u rch ’ — p o d k re ś lił p re leg en t.



stw o rzen ia  now ych  h y m n ó w  i p ieśn i, zw łaszcza w  li tu rg ii eu charys tyczne j 
sp raw o w an e j w  św ię ta  m a ry jn e , k tó re  byłyby zh ram o n izo w an e  z całym  n o ­
w ym  dorobk iem  m ario log ii.

O bok in n y ch  p re leg en tó w , k tó rzy  za jm o w a li się m. in. a sp ek tam i e k u ­
m en icznym i m ario log ii (F. M. Jelly ), eg zy sten c ja ln y m  znaczen iem  w ia ry  w e 
w niebow zięcie  (godność c ia ła  ludzk iego  w  dzis ie jszym  z re ifik o w an y m  i k o ­
m ercy jn y m  św iecie  — P . E. D uggan) w y k ład  w ygłosił tak że  pom ocniczy b i­
skup  N owego J o rk u  A u s tin  V a u g h a n .  B ardzo  serdeczn ie , o p e ru jąc  m a ­
te r ia łe m  konk rem o-życ iow ym , m ów ił o duchow ym  m ac ie rzy ń s tw ie  M aryi. Po  
p re le k c ja c h  s ta le  z ab ie ra ł głos i m oderow ał d y sk u s ję  czasam i zby t zapalną . 
G dy w yłoniły  się s tan o w isk a  n ad to  rad y k a ln e , b ro n łi tra d y c y jn e j pobożności 
m a ry jn e j.

W  te j w ie lo n aro d o w ej g ru p ie  o p e ru jące j języ k iem  an g ie lsk im  n ie  z a b ra ­
kło  specyficzn ie  p o lsk ich  akcen tów . O. d r M arian  Z a  ł ę с к  i z D oylestow n 
m ó w ił o po lsk ie j i a m ery k ań sk ie j C zęstochow ie. W  jego  w y k ład z ie  znalaz ły  
s ię  w ą tk i, k tó re  n ie ra z  p rz e w ija ły  się w  p re le k c ja c h  kongresow ych . O bcho­
dzim y d u m n ie  500-lecie odk ry c ia  A m eryk i. W spom inam y odw agę i w y trw a ­
łość K. K o lum ba, k tó reg o  s ta te k  oceaniczny  nosił im ię  „ S an ta  M aria”. T en 
w ie lk i jdb ileu szow y  obchód  s tw a rza  okazję , by  zastan ow ić  się n ie  ty lko  n ad  
po litycznym i i spo łecznym i, a le  p rzed e  w szystk im  n a d  re lig ijn y m i a sp e k ta ­
m i tego odkrycia . M atk a  Jezu sa  — „G w iazda M orska” s ta ła  się  p raw d z iw ie  
„G w iazd ą  E w an g e lizac ji” N ow ego Ś w ia ta . 9 g ru d n ia  1531 r. now o n aw ró co ­
n em u  A ztekow i, w ieśn iak o w i J u a n  D iego o b jaw iła  się M atka  Boża, co dało  
po czą tek  jed n em u  z n a js ły n n ie jszy ch  sa n k tu a rió w  w  ska li św ia tow ej — sa n ­
k tu a r iu m  w  G u ad e lu p ie . M eksykańską  G u ad e lu p ę  m ożna porów nać  z C zę­
stochow ą, gdyż oba n a ro d y  dośw iadczały  podobnych  losów , c ie rp ień  i p rz e ­
śladow ań , a  m im o to  pozosta ły  w ie rn e  C hrystu sow i, Jego  E w angelii i K o­
ściołow i. O becność M atk i B ożej i je j w p ływ  były  s iłą  m o ra ln ą  w  ty ch  zrna- 
gan ich . J a n  P aw e ł II p ie rw szą  sw o ją  p ie lg rzym kę  zag ran iczn ą  p o d ją ł w łaśn ie  
d o  M ary i w  G u ad e lu p ie , gdzie  lu d  czci K ró low ę M eksyku  i C esarzow ą A m e­
ryki. P rz e m a w ia ją c  do rzesz m ek sykańsk ich  p o ró w n a ł to sa n k tu a riu m  z  C zę­
stochow ą. K iedy  p rzem aw ia ł w  C zęstochow ie, w sp o m in a ł o G uadelup ie . 
W  encyk lice  R ed em p to r is  M a ter  znow u G u ad e lu p a  s ta n ę ła  obok C zęstocho­
w y. A  te  i in n e  sa n k tu a r ia  m a ry jn e  to  szczególne m ie jsca  m acie rzyńsk ie j 
obecności M ary i, „w  k tó ry ch  n ie  ty lk o  jed n o s tk i czy środow iska  m iejscow e, 
a le  n iek iedy  ca łe  n a ro d y  i k o n ty n en ty  szu k a ją  sp o tk an ia  z m a tk ą  P a n a ” 6. 
P re le g e n t an a lizo w a ł d a le j teo log ię  sa n k tu a riu m  m ary jn eg o  jak o  „duchow e­
go dom u M atk i”, w sk aza ł n a  ro lę  C zęstochow y w  życiu  n a ro d u  i je j a n a - 
logon w  Doylesitown. A m ery k ań sk a  C zęstochow a zb u d o w an a  w  r. 1966 jak o  
w o tu m  1000-lecia ch rz tu  P o lsk i p rzy jm u je  roczn ie  p o n ad  pó ł m iliona  p ie l­
grzym ów . S ta ła  się  w ażn y m  p a tr io ty czn y m  i k u ltu ro w y m  cen tru m , d uchow ą 
sto licą  P o lon ii am ery k ań sk ie j. J e d n a  i d ru g a  C zęstochow a, ja k  każde  sa n ­
k tu a r iu m  m a ry jn e  to  sw o is te  okno, p rzez  k tó re  og lądam y  R odzinę w  N aza­
rec ie  i n a ś lad u jem y  je j cnoty. To now a K an a  G a lile jsk a , w  k tó re j M ary ja  
p a trz y  n a  p o trzeb y  ludz i i in te rw e n iu je  w  ich sp raw ie . P rzez  życie s a k ra ­
m e n ta ln e  p ro w ad z i ludz i do Jezu sa  i każe spe łn iać  Jeg o  rozkazy. To now y 
W ieczern ik  d la  p ie lg rzym ującego  L u d u  Bożego, w  k tó ry m  p rzy  udz ia le  M a­
ry i  m ożem y się p rzygo tow ać  n a  now e p rzy jśc ie  D ucha  Św iętego  i p rzy jąć  
Jego  m oc d la  re a liz ac ji dz ieła  now ej ew angelizacji.

Ks. Józef K r a s i ń s k i  (S andom ierz  — A TK ) p rz e d s ta w ił teologię zw ią ­
zan ą  z p ro g ram em  p e reg ry n ac ji O brazu  M atk i Bożej w  po lsk ich  d iecezjach  
i p a ra f ia ch . U kaza ł in ic ja ty w y  m a ry jn o -p a s to ra ln e  P ry m asa  T ysiąc lec ia  
i trw a ją c e  23 la ta  dzieło  p e reg ry n ac ji, zana lizow ane  p rzed e  w szystk im  n a  
przyk ładz ie  D iecezji S an d o m ie rsk ie j. Choć ekscesy  i re p re s je  system ów  to ­

• Enc. R ed em p to r is  M a ter  n r  28.



ta l ita rn y c h  n ie  by ły  obce św iadom ości słuchaczy  (tej sekc ji kongresow ej, to  
je d n a k  re la c ja  o „ a resz to w an iu ” O b razu  M atk i Bożej pod B ędzinem  
w  r. 1966, jego  uw ięz ien iu  w k lasz to rze  jasn o g ó rsk im  n ą  la t 6, o w ęd ro w a­
n iu  ty lko  sym bolów  m ary jn y ch  i p u sty ch  ra m  w  sześciu d iecezjach  i w resz ­
cie u k azan ie  k o n sp iracy jn e j a k c ji w y k rad zen ia  O brazu  p rzep ro w ad zan e j 
p rzez  ks. Jó ze fa  W ójcika  i jego ek ipę  o raz  p o w ró t W ize runku  n a  sz lak  p e ­
re g ry n a c ji w  D iecezji S an d o m iersk ie j — b rzm ia ły  zaskaku jąco , ja k  sek w en ­
cje  film u  detek tyw istycznego . P re le g e n ta  nag ro d z iły  rzęs is te  ok lask i.

Z ag ad n ien iem  p e reg ry n ac ji, tak że  „uw ięz ien iem ” O brazu  M atk i B ożej z a ­
ją ł  się w  sek c ji języka  polskiego o. p ro f. S tan is ław  C. N a p i ó r k o w s k i .  
P o staw ił p ro b lem , ja k  z in te rp re to w ać  n a tu r ę  obecności M ary i w  czasie p e ­
reg ry n ac ji. Czy k a to lick a  P o lska  zaak cep to w ała  p raw o s ław n ą  teo log ię  Ik o n y ?  
Je ś li tak , to  w  ja k ie j m ierze?. A n i u  k a rd . W yszyńskiego an i u  k ard . W oj­
ty ły  n ie  m a  o dn ies ień  do w ia ry  W schodu  w  ty m  w zględzie. Z w ypow iedzi 
b iskupów  i tre śc i po lsk ich  nab o żeń stw  p e reg ry n acy jn y ch  w y n ik a  p rzek o n an ie  
o osobiste j obecności M ary i hic e t nunc, a  n ie  ty lk o  o je j m ac ie rzy ń sk ie j 
opiece i dz ia łan iu . T u  k ry je  się coś w ięcej n iż  w e w schodn ie j teo log ii ikony. 
P o lsk a  p ra g m a ty k a  p e reg ry n acy jn a  u k azu ją c  m ac ie rzyńską , op iekuńczą  i d y ­
n am iczn ą  obecność M ary i b azu je  p rzed e  w szy stk im  n a  „czuciu” i re lig ijn y m  
„d ośw iadczen iu” .

Ks. p ro feso r K a ro l M r o w i e ć  sch a rak te ry zo w a ł m a ry jn ą  tw órczość  
m uzyczną w  P o lsce  w  dob ie  posoborow ej. P o d d a ł a n a liz ie  zaw arto ść  tre śc io ­
w ą i w a lo r este tyczny  u tw orów  litu rg iczn y ch  i poza litu rg icznych , u tw o ry  
w ie lk ich  i m n ie j s ław nych  kom pozytorów . R azem  z a jm u ją  one o k reś lo n e  
m ie jsce  w  d z ie jach  po lsk ie j k u ltu ry  i są w y razem  po lsk ie j pobożności m a ­
ry jn e j, czci i m iłości Po laków  do M atk i N ajśw ię tsze j. Do tre śc i in n y ch  
w y stąp ień  w  ram ach  sekc ji p o lsk ie j n iże j po d p isan y  n ie  m ia ł d o s t ę p u B i -  
lo k ac ja  je s t rzeczą  racze j tru d n ą .

H iszpańscy  i la ty n o am ery k ań scy  p re leg en c i p o d e jm o w ali p ro b lem a ty k ę  
zw iązan ą  z ro k iem  kolum bow sk im . W śród tem a tó w  zn a jd o w ała  się m a r io ­
logia h iszp ań sk a  p rze ło m u  w ieku  X V  i X V I, postać  M ary i w  p ie rw o tn e j k a ­
techez ie  a m ery k ań sk ie j, p ie rw sze  dzie ła  teo log iczne  i  m ario log iczne  w  h i­
s to rii K ościołów  am ery k ań sk ich , dz ie je  k u ltu  m ary jn eg o  w  A m eryce  ze sp e ­
c ja ln y m  uw zg lęd n ien iem  ru c h u  im m aku lis tycznego , o b jaw ien ia  M atk i B ożej 
w  N ow ym  Św iecie  i d z ie je  tam te jszy ch  sa n k tu a rió w , w reszc ie : „M aria , 
E stre lla  de la  E vangelizacion” jak o  m odel i n ad z ie ja  d la  w spółczesnej ro ­
dziny  la t y n o am ery  k ań sk ie j.

2. Sesje  w yjazdow e, k o n fe ren c je  i n ab ożeństw a  kongresow e

W  n ied z ie lę  20 w rześn ia  w szyscy u czestn icy  ko n g resu  ud a li s ię  do S e ­
w illi. Po  d ro d ze  z ok ien  au to k a ró w  m ogli og lądać  V illan u ev a  de  los C a- 
stile jo s, gdzie u ro d z ił się F e rn an d o  C ortez  zdobyw ca M eksyku. W k ośc ie le  
Ś w iętych  S erc  po d  p rzew o d n ic tw em  a rc y b isk u p a  S ew illi C arlosa  A m igo  V a l­
le jo  zosta ła  o d p raw io n a  u roczysta  kon ce leb ra , w  k tó re j w zięli u d z ia ł b isk u ­
pi i teo logow ie kongresow i. W  czasie  ses ji ak ad em ick ie j p rzem aw ia li m ię ­
dzy in n y m i: b u rm is trz  S ew illi, n u n c ju sz  p ap iesk i, sew ilsk i k om isarz  E xpo  ’92. 
„M ary jn y  d u ch ” tego  m iasta , p rzy w iązan ie  m iejscow ego  lu d u  do M atk i N a j­
św ię tsze j, „godzina M ary i” a  n a w e t „czas N ow ej P ięćd z iesią tn icy ” s ta n o ­
w iły  ch a rak te ry s ty czn e  akcen ty  te j sesji. K s. p ra ł. A n ton io  H ira ld o  V elasco  
d y re k to r  w aty k ań sk ieg o  p aw ilo n u  z E xpo  ’92 o b d aro w a ł n a s  obszernym

7 W ykaz p re le k c ji w  sekcji po lsk ie j z n a jd u je  się w : P rogram a g en e ­
ra l de actos a ce lebrar en  la D iócesis de  H u e lva  con m o tivo  del V C en te ­
nario  del D escu b rim ien to  y  E vangelizacion  de A m er ica , C ongresos In te m a -  
cionales X I M ario logico  y X V III  . M ariano , H uelva  1992, s. 126—129.



p rzew o d n ik iem  op isu jący m  jego tre ść . Ju ż  p ie rw szy  rz u t oka u k a z u je  p a ­
n o ra m ę  N ow ego Ś w ia ta , p ięc iow iekow ą ew ange lizac ję , d z ie je  kościo łów  
am ery k ań sk ich  ze s ły n n y m i „R ed u k c jam i” „w a lk ę  o sp raw ied liw o ść”, do ­
ro b ek  sz tuk i i  k u ltu ry  „k o n ty n en tu  n ad z ie i”. W ykład  p ro feso ra  P au lin o  
C astan fteda  D e l g a d o  z w y d z ia łu  h is to rii in d ia n o -a m e ry k a ń sk ie j U n iw e r­
sy te tu  Sew ilsk iego  s tan o w ił ją d ro  sesji. O blicze K ościoła h iszpańsk iego  
w  e rze  k o lu m b ijsk ie j i jego  w p ływ  na  fo rm o w n a ie  się K ościołów  am e ry ­
kań sk ich , w ie lk i w k ła d  różnych  rodzin  zakonnych , k tó re  b ro n iły  In d ia n  
p rzed  nad u ży c iam i k o n k w is tad o ró w  i ko lon iza to rów , w k ład  jezu itów  w  tw o ­
rzen ie  un iw ersy te tó w  za oceanem  to  g łów ne w ą tk i tego w y stąp ien ia .

Po  p o łu d n iu  aż do późnego w ieczora  „kong res iśc i” m ieli czas w olny , 
k tó ry  m ożna było  pośw ięcić n a  og lądan ie  Expo lub  zw iedzan ie  zaby tków  
h is to rycznych  sto licy  A n d alu z ji. S tąp a liśm y  po  ś lad ach  K rzyszto fa  K o lum ba. 
T u w sp ie ra ł G en u eń czy k a  w  rea lizc ji p lanów  odkryw czych  p ro feso r teolog ii 
z u n iw e rsy te tu  sew ilsk iego  D iego de  D eza, d o radca  w  sp raw ach  pu b licz ­
nych  sam ej k ró low ej Izabeli. T u w m arcu  1493 r., w róciw szy  z p ie rw sze j 
w y p raw y  za ocean , rozpoczął K rzyszto f K o lum b sw o ją  podróż tr iu m fa ln ą  
po H iszpanii. C ała  S ew illa  zbiegła· się do B ram y  O brazów , by zobaczyć K o­
lu m b a  i p rzyw iezionych  n a  s ta tk ach  In d ian . C isnęli się obok p ro s ty ch  ludz i 
sz lache tn ie  u ro d zen i rycerze , duchow n i i d am y  z w yższych sfer. B ył obec­
ny  w  tłu m ie  tak że  m łody  s tu d e n t B arto lom é de  L as C asas. U dało  m u  się 
sk o n tk to w ać  z sam ym  A d m ira łem , k tó ry  m ieszka ł po d ru g ie j s tro n ie  G w a- 
d a lk iw iru , w  k la sz to rze  S a n ta  M aria  de  la s  C uevas — N ajśw ię tsze j M arii 
z G ro t. G igan tyczna k a te d ra  gotycka z m a je s ta ty c z n ą  w ieżą  (La G iralda,. 
d aw n y  m in a re t z epoki p an o w an ia  arabsk iego) należy  do na jw iększych  
św ią ty ń  ch rześc ijań sk ich  św ia ta . P rzew odn icy  o b ja ś n ia ją  nas , że je s t to  
trz ec ia  św ią ty n ia  po bazy lice  św . P io tra  n a  W a ty k a n ie  i kościele św . P a ­
w ła  w  L ondynie . K a te d rę  sew ilską  odw iedza ją  codzienn ie  o lb rzym ie  tłu m y  
ludzi. Je s t p ra w ie  w yłączona  z k u ltu  litu rg icznego . M agnesem  p rz y c ią g a ją ­
cym  rzesze z całego św ia ta  je s t okolicznościow a w y s taw a  500-lecia i g rób  
K rzyszto fa  K o lu m b a w  C ap illa  R eal obw ieszczony n ap isem : „S epulcro  de 
C ris toba l C olon” 8. N ad  b rzeg iem  G w ad a lk iw iru  w  po rc ie  d la  s ta tków  m o r­
sk ich  og lądam y z p ew n ą  dozą sm u tn e j c iekaw ości Z ło tą  W ieżę w  k tó re j 
p rzechow yw ano  tra n sp o rty  zło ta  zdobyw anego  n a  ląd z ie  am ery k ań sk im  p rz e z  
k o n kw istado rów . A le S ew illa  to  p rzed e  w szystk im  sto uw ie lb ian y ch  M adonn . 
N a js ław n ie jsza  je s t  M ad o n n a  zw ana  La m aca ren a  — N u estra  S en o ra  de la 
E sp e ran za  u w ażan a  n ie  ty lko  przez  H iszpnów , za n a jp ię k n ie jsz ą  M adonnę 
św ia ta . K o lek c ja  je j zło tych  i h a fto w an y ch  sza t o raz  koron  tw o rzy  ca łe  
m uzeum . S ew ilsk ie  p ro ces je  z M adonnam i, k tó re  m a ją  m ie jsce  w  o k res ie  
w ie lk an o cn y m  śc iąg a ją  se tk i tysięcy tu ry s tó w  z całego św ia ta  i czyn ią  po ­

8 W ize ru n ek  tru m n y  n ies io n e j p rzez  cz te ry  postac ie . K rzyszto f K olum b  
zm arł 20 V 1506 w  V allado lid , gdzie go pochow ano  w  kościele  fra n c isz k a ­
nów . N iebaw em  p rzew ieziono  go n a  cza rn y m  k a ta fa lk u  do  Sew illi, gdzie 
p rzez  30 la t spoczyw ał w  k lasz to rze  S a n ta  M aria  de la s  C uevas w  kap licy  
św . A nny. W  połow ie X V I w iek u  p rzew ieziono  zw łok i A d m ira ła  do o d k ry ­
te j p rzez  n iego Ziem i. D w a i pó ł w iek u  p rze leża ły  w  k am ien n y m  grobow ­
cu przy  o łta rz u  kościo ła  k a ted ra ln eg o  w  S an to  D om ingo. W  końcu  X V II 
w iek u  p rochy  K o lu m b a zostały  p rzew iez ione  do  k a te d ry  w  H aw an ie , gdzie  
odbył się c zw arty  pogrzeb . W  r. 1899 rząd  h iszp ań sk i sp row adził je  do k a ­
te d ry  w  S ew illi. W  r. 1877 b isk u p  z S an to  D om ingo z lu s tro w a ł sw ój koś­
ciół k a te d ra ln y  i doszedł do w niosku , iż do H aw an y  w ysłano  szczątk i syna 
A d m ira ła  — Diego. W yw iązała  się dy sk u s ja , z k tó re j n ie  w iadom o, czy je  
kości zostały  p rzen ie s io n e  do H aw an y  i obecn ie  spoczyw ają  w  sew ilsk ie j 
k a ted rze . S tąd  dziś n ie  je s t rzeczą  p ew n ą , czy au ten ty czn y  g rób  K o lum ba  
z n a jd u je  się w  S an to  D om ingo, H aw an ie  czy w  Sew illi.



tężn e  w rażen ie . Z ak ap tu rzen i cz łonkow ie różnych  b rac tw  id ą  w tedy  w ie lo m a  
ty s iącam i w  o rg ii św ia te ł n iosąc fig u ry  M adonn  um ieszczone n a  ru chom ych  
podestach  w ażących  n a w e t do trz e c h  ton . P óźnym  w ieczorem  opuszczam y 
m iasto , k tó re  w c ie lił pod  do m in ac ję  rzy m sk ą  Ju liu sz  C ezar, w  k tó ry m  żył 
i tw o rzy ł C erv an te s , w  k tó ry m  u rodz ili się V elazquez  i M urillo .

W  .czw artek  24 w rześn ia  p rzy p ad ła  ses ja  w y jazd o w a w  M oguer, P a lo s  
i L a  R ab id a , zw iązanych  z h is to ry czn ą  w y p ra w ą  K rzyszto fa  K o lum ba. T u 
A d m ira ł O ceanu  re k ru to w a ł m a ry n a rzy  do sw oich trzech  s ta tk ó w . W  k la sz to ­
rze  św. K la ry  w  M oguer og lądam y w y staw ę  sz tu k i a rty s ty cz n e j tw o rzo n e j 
ręk am i In d ian , ob iek tów  p rzyw iezionych  zza oceanu  po odk ryc iu  K olum ba, 
w śró d  n ich  s ły n n a  „ P la ta  L a b ra d  de  In d ia s” — tab lic a  p ięk n ie  in k ru s to ­
w an a  sreb rem . W  dużym  kościele N u estra  S eń o ra  d e  la  G ra n a d a  p rz y g lą ­
d am y  się rea lis ty czn e j rzeźb ie  św . Izydo ra  O racza  czczonego w  H iszp an ii 
obok  znakom itego  teo loga  i d o k to ra  K ościo ła  św . Izydo ra  z S ew illi.

G dy uczestn icy  K ongresu  w jeżd ża li do P a lo s  de la  F ro n te ra , w ita ły  ich  
salw y, dzw ony i flag i m iędzynarodow e. W szystk ie  fo ld ery  i p rzew o d n ik i 
obw ieszczały : je s t to  m ie jsce  n a ro d z in  w y p ra w y  K olum ba. Z tego  p o rtu  
w y p ły n ą ł 3 s ie rp n ia  1492 r. w  podróż, k tó ra  n a jd o s ło w n ie j zm ien iła  oblicze 
św ia ta . R ok ten  s ta ł się  je d n ą  z n a jw ażn ie jszy ch  d a t w  h is to rii ludzkości. 
W szyscy uczestn icy  ko n g resu  u d a li się do p a ra f ia ln eg o  kościo ła  św . Jerzego . 
Z budow any  w  p oczą tkach  X V  w iek u  s ta ł się w y ją tk o w y m  św iad k iem  („te- 
stigo e x c e p tio n a l”) w y p raw y  K olum ba. T u ta j w ła śn ie  3 V III 1942 r. zo s ta ­
ła o d p raw io n a  u ro czy sta  M sza św . do M atk i Bożej d la  m a ry n a rzy  w szy st­
k ich  trzech  s ta tk ó w  p o d e jm u jący ch  „ s traceń czą  w y p raw ę” n a  bezk resn y  
ocean. P rz e m a w ia li m iędzy in n y m i: b u rm is trz y n i m ia s ta  i m iejscow y p ro ­
boszcz. P o d k reś lili h isto ryczność  m ie jsca  p rzy p o m in a jąc , że oby w ate le  P a lo s 
w y staw ili dw a s ta tk i K olum bow i i zao p a trzy li m a ry n a rzy  w  żyw ność i w o ­
dę. W  śro d k u  św ią ty n i m ożna było  og lądać  z ło te  podobizny  trzech  s ta tk ó w : 
S a n ta  M aria , N ina  i P in ta , w  pob liżu  kościo ła  p o m n ik  M artin a  A lonso 
P inzona , k a p ita n a  s ta tk u  La P in ta , m a ry n a rz a  z P alos, k tó ry  b y ł p ra w ą  
rę k ą  K o lum ba i je s t tu  d u m n ie  n azy w an y  w sp ó łodk ryw cą  A m eryk i. K a ­
m ien n a  tab lic a  w m u ro w an a  w  z ew n ę trzn ą  śc ian ę  h is to rycznego  kościo ła  
d ed y k o w an a  je s t  ty s iącom  k ap łan ó w  zakonnych  i d iecezja lnych , k tó rzy  od 
czasów  K o lu m b a  opuszczali H iszpan ię , b y  p o d jąć  dzieło ew angelizac ji N o­
w ego Ś w iata .

Z  P a lo s p rzen ieś li s ię  kongresiśc i do pob lisk iego  k la sz to ru  w  L a R a ­
b ida , w  k tó ry m  z n a jd u je  się słynący  od w iek ó w  w ize ru n ek  M atk i B ożej. 
K lasz to r te n  w raz  z kościo łem  w zn iesiony  p rzez  fran c iszk an ó w  w  p o czą t­
k ach  X IV  w ie k u  od eg ra ł ro lę  w  h is to ry czn y m  dziele  K o lum ba, k tó re j p rz e ­
cenić n ie  m ożna. N ap is k la sz to rn y  głosi, że tu  w y p ra w a  K olum ba o trzy ­
m a ła  p ie rw szy  im p u ls  i duchow e w sp arc ie . P rzez  sześć la t  G enueńczyk  
p rzeżyw ał d uchow e to r tu ry  czekając  n a  rea liz ac ję  sw ojego szaleńczego po ­
m ysłu  — o dk ryc ia  now ej, zachodn ie j d rog i do In d ii. G dy o sta teczny  w y ro k  
tzw . k o m isji T acavery , pow ołanej p rzez  p a rę  k ró lew sk ą , by ł nega tyw ny , od ­
rzu ca jący  p lan y  K o lu m b a jak o  fan ta s ty czn e , dzie lny  m ary n a rz  n ie  za ła m a ł 
się. P rzez  ca ły  czas zn a jd o w ał duchow e o p a rc ie  u  sw oich k ie ro w n ik ó w  
su m ien ia  w  k lasz to rze  S a n ta  M aria  de  la  R ab id a , gdzie  p rzeo r k la sz to iu  
A n to n io  de  M arch en a  i by ły  spow iedn ik  k ró low ej o. J u a n  P e rez  s ta li się 
e n tu z ja s ta m i p la n u  G enueńczyka. D ziś ich  n azw isk a  zdobią  u lice  m iast 
and a lu zy jsk ich . W  noc p o p rzed za jącą  w y p raw ę , załogi trzech  s ta tk ó w  K o­
lu m b a  zostały  w ysp o w iad an e  p rzez  zak o n n ik ó w  z k la sz to ru  L a  R ab lda , 
a  o. J u a n  P e rez  u dz ie lił ca łe j flo ty lli u roczystego  b łogosław ieństw a. Ju ż  
w  r. 1892, k ied y  obchodzono 400-lecie o dk ryc ia  A m eryk i, doceniono w arto ść  
tego  m iejsca . W tedy  w ła śn ie  obok k la sz to ry  zosta ła  w zn iesiona  w sp o m n ian a  
w yżej w ysoka ko lu m n a , dzieło V alâzqueza  Bosco.

W  to k u  ses ji ak d em ick ie j w  L a  R ab id a  g w a rd ia n  m iejscow ego  k la ­
sz to ru  L u is B lanco  A r i a s ,  a rcy b isk u p  S ew illi, p ry m as H iszpan ii a rc y b i­



sk u p  T oledo k a rd . M arcelo  G onzalez M a r t i n  o raz  a u to r  p re lek c ji p ro ­
feso r rzym skiego  A n to n ia n u m  Isac  V âzquez J a n e i r o  p o d k re ś la i znacze­
n ie  tu te jszego  k la sz to ru  w  dzie le  K o lum ba, u fność  A d m ira ła  O ceanu  w o­
bec S an ta  M aria  de  la  R ab ida , o m aw ia li dzieło  ew ang e lizac ji A m eryk i. 
W yeksponow ano  postać  fra n c isz k a n in a  Ju a n a  de Z u m ârrag , p ierw szego  b i­
sk u p a  M eksyku, p ro te k to ra  In d ian , założyciela p ie rw sze j d ru k a rn i N ow ego 
Ś w ia ta  i p ierw szego  U n iw ersy te tu  w  M eksyku. T en  paste rz , k tó ry  w y d aw ał 
p ie rw sze  k siążk i d la  In d ia n  i by ł p rześ lad o w an y  p rzez  konk w istad o ró w , 
ży w ił gorące n ab o żeń stw o  d la  M atk i N ajśw ię tsze j. A nalizow ano  ru ch y  im - 
m ak u lis ty czn e  w  E urop ie , w p ływ  n a  ich  rozw ój soboru  w  K o n stan c ji i B a ­
zylei, f ran c iszk ań sk ą  l i te r a tu rę  o N iepoka lanym  Poczęciu , k tó ra  zosta ła  p rz e ­
n ies iona  do A m ery k i i rz u to w a ła  n a  tre ść  ew an g e lizac ji tego  k o n ty n en tu  *.

K ilk a  dn i w cześn ie j późnym  w ieczorem  obok k la sz to ru  w  L a R ab ida , 
w  p ięk n y m  a m fite a trz e  w zo ro w an y m  na rzym sk im  C o loseum , odbył się k o n ­
c e r t p ieśn i i tań có w  a n d a lu z y jsk ich  ku  czci N ajśw ię tsze j P a tro n k i i czczo­
n e j tu ta j  tak że  św . E u la lii. U czestn icy  kongresów  o trzy m ali g ra tiso w e  b ile ty .

W  godzinach  w ieczornych  24 w rześn ia  jeszcze p rzed  zam kn ięc iem  ses ji 
k ong resu  m ario log icznego , a  n a  rozpoczęcie ko n g resu  m ary jn eg o  dokonała  
się u roczysta  re cep c ja  leg a ta  pap iesk iego  k a rd . E d u ard o  M artin ez  S o m a -  
1 o. N a p lacu  p rzed  p ięk n y m  fro n to n em  k a te d ry  w  H u e lv a  p rzem aw ia li : 
b u rm is trz  m ia s ta  J u a n  C eada In fa n te s  i m ie jscow y b isk u p  R. G. M oralejo , 
łącząc w ą tk i h is to ryczno -ko lum bow sk ie  z k u lte m  m iejscow ej P a tro n k i 
N ajśw . D ziew icy z la  C in ta . K a rd y n a ł leg a t p rzek aza ł p ozd row ien ia  O jca 
Ś w iętego  J a n a  P a w ła  I I  d la  uczestn ików  kong resów , lu d u  H uelvy  i a n d a ­
luzy jsk ie j p ro w in c ji. W spom nia ł m a ry n a rzy  z P alos , H uelvy , M oguer, kLó- 
rzy  n a  czele z czcic ie lem  M ary i K rzyszto fem  K o lu m b em  po d ję li odw ażne 
przedsięw zięcie , h is to ry czn ą  podróż, k tó ra  ta k  zasadn iczo  zm ien iła  m ap ę  
K ościoła pow szechnego. W ew n ą trz  k a te d ry  odśp iew ano  u ro czy ste : T u  es 
P etrus. N ie ty lk o  tu , w  w ie lu  m ie jscach  i m o m en tach  kongresow ych  tr a d y ­
cy jn e  p ieśn i śp iew an e  w  języ k u  łac iń sk im  p o d e jm o w an e  by ły  p rzez  p rz e d ­
staw ic ie li różnych  n a ro d ó w  p rzy p o m in a jąc  u n iw e rsa ln y  c h a ra k te r  K ościoła 
i  jego  języka m oditw y . N astępnego  w ieczo ru  n a  ty m że  p lacu  k a te d ra ln y m  
sp raw o w an e  by ło  u roczyste  nabożeństw o  różańcow e i typow y d la  tra d y c ji 
h iszp ań sk ie j „ho łd  k w ia tó w ”, sk ład an y ch  p rzed  w ize ru n k iem  N ajśw ię tsze j 
P a tro n k i. W ielogodzinna  p ro ces ja  różnych  de leg ac ji m ias ta , p ro w in c ji i k r a ­
ju  w nosiła  og ro m n ą ilość w ieńców  i buk ie tó w  kw ie tn y ch , a  w szystko  p rzy  
ak o m p an iam en c ie  m uzyk i, ok lasków  i śp iew ów . Co chw ila  ro zb rzm iew ały  
o k rzyk i: n iech  ży je  P ap ież , n iech  ży je  n asza  P a tro n k a  M ary ja  z C in ty !

O sta tn ie  d w a d n i ko n g resu  m ary jnego , k tó ry  różn i się od m ario log icz­
nego tym , że p osiada  c h a ra k te tr  p rzed e  w szy stk im  asce tyczno-ku ltow y , w y ­
p e łn iły  n ab o żeń stw a  zw iązan e  z u roczystą  k o ro n ac ją  p ap iesk im i k o ro n am i 
w ize ru n k u  P a tro n k i ’ H uelvy  S a n ta  M aria  de  la  C in ta . J e j sa n k tu a riu m  
zn a jd u ją c e  się n a  p rzed m ieśc iu  cieszyło się żyw ą fre k w e n c ją  ju ż  w  w ieku  
X V , p rzyciągało  p rzed e  w szystk im  m ary n arzy . T u ta j K rzysz to f K o lum b zło­
żył M atce  B ożej sw o je  w o tu m  dziękczynne pow róciw szy  z odkryw czej w y ­
p raw y  w  r. 1493. W  n iedz ie lę  27 IX  uczestn icy  k o n g resu  u d a li się  do sa n ­
k tu a r iu m  M atk i B ożej w  El R ocio (A lm onte) położonym  ok. 50 k m  od H u ­
elvy. 87. b ra c tw  m ary jn y ch  z całej H iszpan ii m a  za cel k u lt ten  P a tro n k i 
an d a lu z y jsk ie j. K once leb rze  p rzew odził k a rd y n a ł le g a t pap iesk i. J a k  k a ż ­
dego d n ia  obok ho m ilii by ło  szereg  p rzem ów ień . W  uroczystym  zakończen iu  
ko n rg esu  w zię ła  u d z ia ł p a ra  k ró lew sk a : J u a n  C arlo s i D ońa Sofia.

O bradom  kong resow ym  tow arzyszy ły  w ieczo rn e  k o n fe ren c je  re lig ijn e  
ad reso w an e  do szerokiego  g rem iu m  słuchaczy. A rg en ty ń sk i k a rd y n a ł E d u a r­
do P i r o n i o  p rzew odn iczący  P ap ie sk ie j R ady  d la  Ś w ieck ich  m ów ił o  p a ­

• T reść w y k ład ó w  u ję to  w  h aś le : „M aria  C o n q u is tad o ra  y  L ib e ra d o ra ”.



p iesk im  p ro g ram ie  now ej ew angelizac ji, k tó ra  je s t n a jsk u teczn ie jsza  pcd  
zn ak ie m  M ary i: M ary i z g ro ty  Z w iasto w an ia , M ary i spod  K rzyża  i M ary i 
z  d n ia  P ięćd z ies ią tn icy ; O na uczy n a jle p ie j ja k  słuchać  słow a Bożego i ja k  
je  w cie lać  w  życie. J e s t  p rzy k ład em  „obecności i św iad ec tw a ’", „służby  p o ­
k o rn e j i co d z ie n n e j”.

M ałżonkow ie G ó m ez-F e rre r L o z a n o  zm ien ia jąc  się co k w a d ra n s  p rzy  
m ik ro fo n ie  an a lizo w a li sy tu ac ję  w spó łczesnej rodz iny  w  w ym iarze  socjo- 
psychologicznym , m o ra ln y m  i m ario log icznym . O n je s t in ży n ie rem  a rc h i­
tek tem , p rzew odn iczącym  S tow arzyszen ia  H iszp ań sk ich  U rb an is tó w , ona f i ­
lo logiem  u n iw ersy teck im . S ą rodzicam i czw orga  dziec i, sp ec ja lizu ją  się 
w  tem aty ce  m a łżeń stw a  i rodziny. Są cz łonkam i P ap iesk ie j R ady  do S p raw  
R odziny. P o  d y n am iczn e j p re lek c ji ci bard zo  in te lig e n tn i i p rzy s to jn i m a ł­
żonkow ie zyskali b u rzę  oklasków .

Z re lig ijn ą  k o n fe re n c ją  w y stąp ił tak że  n a  kong res ie  by ły  p re m ie r  W łoch 
G iu lio  A n d r e o t t i ,  dziełacz ch rześc ijań sk ie j dem o k rac ji, d o k to r honoris  
causa  S o rbony  i in n y ch  u n iw ersy te tó w  w  E urop ie , i za oceanem . P o d k reś lił, 
że w łaśc iw ie  zostało  d o b ran e  m ie jsce  d la  św iatow ego  ko n g resu  m ario log icz­
nego w  ro k u  obchodów  500-lecia. Z te j ziem i w y p ły n ę li 500 la t tem u  m a ­
rynarze , każdego  d n ia  w ie lb iąc  śp iew em  M ary ję  i in ic ju ją c  w ie lk ą  epope­
ję  odkryć  i  ew angelizac ji. W łoski p ra w n ik  i p o lity k  w skazał, że M ary ja  
jak o  „m odelo d e l com prom iso  c ris tia n o ” m oże być bard zo  pom ocna w  p o ­
szu k iw an iu  p o k o ju  społecznego i w  d ia logu  m iędzy  re lig iam i (K oran  od ­
nosi się z szacu n k iem  do Jezu sa  i M ary i). W  sw oich  rozw ażan iach  n a  te m a t 
M ary i, k tó ra  je s t  n ie  ty lko  kró low ą, a le  i n a szą  m a tk ą , s io strą  i to w a rz y ­
szką d o ta r ł k o n fe ren c jo n is ta  aż do G orbaczow a i u p a d k u  św iatow ego  ko ­
m un izm u .

N aw et to  o s ta tn ie  w y stąp ien ie  w łosk iego  p o lity k a  je s t św iadectw em , że 
oba kongresy  p rzeb iega ły  w  au rze  obchodów  ko lum bow sk ich , zap o w iad a ły  
w izy tę  O jca Św iętego , k tó ry  n a  te  sz lak i K o lu m b a w  H iszpan ii p rzy b ęd z ie  
w  ro k u  p rz y s z ły m 10. D la pełności o b razu  trz e b a  pow iedzieć, że w  różnych  
k ra ja c h  św ia ta  n ie  b rak ło  żyw iołow ych k o n te s ta c ji w  s to su n k u  do ju b i le u ­
szu 500-lecia. T a  n eg a ty w n a  w iz ja  h is to rii z e s taw ia  id ea lizm  K o lu m b a  — 
na tchn ionego  odk ryw cy  z ch łodną  k a lk u la c ją  b an k ie ró w  h iszp ań sk ich  
i chciw ych  p an o w an ia  i k rw i k o n k w istad o ró w , k tó rzy  p rzyby li do A m eryk i 
po  K olum bie . T rzeb a  usłyszeć głos o fia r  — sk a rg i A zteków , In k ó w  i M a­
jów , k tó ry ch  w yn iszczano  lub  n a rzu can o  im  k u ltu rę  eu ro p e jsk ą . In n i u w a ­
ża ją  K o lum ba za „pierw szego  n ie legalnego  im ig ra n ta  eu rope jsk iego” . B i­
skup  L eon idas P ro a n io  w  E kw adorze, w ie lk i p rzy jac ie l In d ian , zap ropono ­
w a ł E uropie , by  500-lecie odkrycia  A m ery k i uczciła  „czynem  w y n ag ro d ze ­
n ia ” .

N iezależn ie  od w szystk ich  ak tó w  k o n te s ta c ji w  czasie  obchodów  p ięć ­
se tn e j rocznicy , n ieza leżn ie  od p rzy w o łan ia  k rzy w d  i gw ałtów  ze s tro n y  
k o n k w is tad o ró w  i ko lon iza to rów  w obec ludnośc i tuby lczej, tak że  grzechów  
ludz i K ościoła, w  ocenie  bardzo  licznych  p rzed s taw ic ie li św ia ta  n a u k i i k u l­
tu ry , odkrycie  K o lu m b a  to  „ jedno  z n a jw ażn ie jszy ch  w y d arzeń  w  d z ie jach  
św ia ta ” . S łow a te , p o d k reś la jąc  ca łą  a m b iw a len c ję  w y d arzen ia , w y p o w ie­
dzi! 9 X  1992 r. w  S an to  D om ingo J a n  P a w e ł II, k tó ry  po sw o je j c iężk ie j 
o p e rac ji odw oła ł ty le  w izy t i ak tó w  p o słu g iw an ia  p io trow ego, a le  tę  ju b i­
leuszow ą w izy tę  p o d ją ł m im o słabych  jeszcze sił fizycznych, by  s tan ąć  n a  
sk raw k u  ziem i N ow ego Ś w ia ta , gdzie  p ięć . w ieków  tem u  o d p raw io n o  
p ie rw szą  M szę św ię tą  i w y budow ano  p ie rw szą  św ią ty n ię  ch rześc ijań ską .

10 „L a N u n c ia tu ra  A postó lica  de  Su  S a n tid a d  en E sp ań a  com u n icab a  
o fic ia lm en te  que  el P a p a  v is ita râ  H u e lv a  y  sus L u g ares  C olom binos en  ju -  
n io  de  1993”, P rogram a general, dz. cyt. s. VI.



3. Kongresowa deklaracja ekum eniczna

R ów noleg le  do posiedzeń  sekc ji językow ych  toczy ła  sw o je  p raco w ite  
i tru d n e  o b rad y  także  sekc ja  ekum en iczna . D e k la rac ja  p o d p isan a  przez  teo­
logów  różnych  K ościołów  stw ie rd za , że jeszcze ra z  w  m iędzynarodow ym  
kong res ie  m ario log icznym , k tó ry  ty m  razem  m ia ł m ie jsce  w  H uelva , w  H i­
szpan ii, ud a ło  się g ru p ie  teo logów  k a to lick ich  z teo logam i in n y ch  w yznań  
ch rześc ijań sk ich  (an g lik an ie , p raw o sław n i, K ośció ł ew an g e lick o -re fo rm o w a­
ny). P rzed m io tem  w spó lnych  rozw ażań  by ła  postać  M ary i i to, co w  je j 
m isji łączy w ia rę  tych  K ościołów . To sp o tk an ie  ek u m en iczn e  by ło  k o n ty ­
n u a c ją  p o p rzedn ich  kongresów , postępow ało  d rogą  w ytyczoną  n a  kongresie  
(1979), gdzie p o d d an o  a n a liz ie  e lem en ty  ch rześc ijań sk ie j duchow ości m a ry j­
nej p rzy ję te j p rzez  w szystk ie  w yznan ia . D alsze znaczące k ro k i n a  tej d ro ­
dze poczyniły  k ong resy  n a  M alcie (1983) i w  K ev e lae r (1987). D ek la rac je  
tam  w y p raco w an e  p o m ag a ją  poznać zbieżność i różn ice is tn ie jące  n a  ty m  
polu. K o n ty n u u jąc  te  re f le k s je  n a leż y  obecn ie  sk o n cen tro w ać  uw agę n a  
w ie rze  M aryi.

P o d e jm u jąc  zag ad n ien ie  członkow ie sesji ek u m en iczn e j z g łębok im  p rz e ­
k o n an iem  i rad o śc ią  w y ra ż a ją  sw o ją  w spó lną  w ia rę  w  Jezu sa  C hry stu sa , 
odw ieczne Słow o O jca, k tó re  sta ło  się c ia łem  (J  1,14). P oczęty  m ocą D ucha 
Św iętego n a ro d z ił się  z M ary i zaw sze D ziew icy, k tó rą  m y  w szyscy n azy w a­
m y B ożą R odzicielką (Theotokos).

a. S am a M ary ja  p rzep o w ied z ia ła : „B łogosław ić m n ie  b ęd ą  w szystk ie  
pok o len ia” (Ł k 1,48). W  kon tek śc ie  ho łdu , ja k i E lżb ie ta  w yraziła· M ary i 
pod  n a tc h n ie n ie m  D ucha Św iętego, z n a jd u jem y  fu n d a m e n t te j p rzepow iedn i. 
M ary ja  je s t „ tą, k tó ra  u w ie rzy ła” (Łk 1,45).

A le M ary ja  n ie  je s t  ty lko  je d n ą  z w ierzących . Je j w ia rę  na jw yższej 
m ocy m ożna zestaw ić  z w ia rą  A b rah am a , k tó ry  u w ie rzy ł i z au fa ł p rzec iw ­
ko nadz ie i (por. Rz 4,18). W ia ra  M ary i n a ro d z iła  się w  ju d a izm ie  i zaw ie ra  
ca łkow ite  posłuszeństw o  i zaw ierzen ie  B ożym  ob ie tn icom . T a  w ia ra  d o m a­
ga się całkow itego  o d d an ia  celem  w y p e łn ien ia  w o li B ożej. O na re a liz u je  
tego ducha o d d an ia  n a jp e łn ie j : „O to ja  s łużebn ica  P ań sk a , n iech  m i się 
s tan ie  w ed ług  tw ego  s łow a!” (Łk 1,38). D zięki te j  p e łn e j gotow ości M ary ja  
je s t m odelem  w ia ry  d la  w szystk ich  ch rześc ijan .

b. N ow e P rzy m ie rz e  zaczęło się o b jaw ien iem  M ary i dz ieła  w c ie len ia  
i ak tem  w ia ry , p rzez  k tó rą  p rzy ję ła  je  ja k o  p raw d z iw e  i całkow ic ie  m u się 
odd a ła , w chodząc  w  g łęb ię  te j ta jem n icy . W  ty m  m om encie  p ro ro c tw a  J e ­
rem iasza  i E zech ie la  o N ow ym  P rzy m ie rzu  p isan y m  n ie  n a  k am ien n y ch  ta ­
blicach , a le  w  lu dzk ich  serca  („I d am  w am  serce  n o w e” — Ez 36,26; por. 
J r  31,33; Ez 11,19) po ra z  p ie rw szy  znalaz ły  w ypełn ien ie . W  ty m  znacze­
n iu  d z ia łan ie  D ucha Św iętego, up rzed za jąc  w c ie len ie  Logosu, dokonało  
tra n s fo rm a c ji w  se rcu  M aryi.

c. J a k  to  u jm o w a ła  s ta ro ży tn a  ch rześc ijań sk a  tr a d y c ja  w ia ra  M ary i 
je s t p rzec iw ień stw em  n iew ie rn o śc i Ewy. W ia ra  M ary i w y raża  się po raz  
p ierw szy  w  odpow iedzi n a  słow a an io ła , podczas gdy n ie w ia ra  Ewy by ła  
n ieposłu szeństw em  w obec B oga w yrażonym  w  d ia logu  z w ężem . T ę w ia rę  
M ary ja  zach o w u je  w  ciem ności sw ego u k ry teg o  życia , a  n a d e  w szystko  
w  c ie rp ien iu  K a lw arii , p rzez  p o k o rn ą  m ed y tac ję  tego, co p rzeksacza ło  
lu dzk ie  p o jm o w an ie  (Ł k  2,19,31). P rzez  sw o ją  d łu g ą  p ie lg rzym kę  życiow ą 
M ary ja  sukcesyw n ie  od k ry w a  k o n k re tn e  w ym ogi p lan u  Bożego odnoszące 
się do je j S y n a  i do n ie j (Łk 2,50; M k 3,31—35). O d zw iasto w an ia  aż  po 
K rzyż M ary ja  je s t p o k o rn ą  s łużebn icą  P an a .

d. D ni czek iw an ia  p rzed  P ięćd z ies ią tn icą  u k a z u ją  M ary ję  w  m od litw ie , 
»jej żyw ą w ia rę  w  p ie rw sze j w spó lnocie  k o śc ie ln e j” . O b ja w ia  n a m  ona 
is to tny  zw iązek  osob iste j w ia ry  z życiem  w sp ó ln o ty  w  p e łn y m  o tw arc iu  
się  n a  D ucha Św iętego . W  ty m  k o n tekśc ie  D uch Ś w ięty  p rzy n ag la  n a s  do 
ew angelizc ji całego św ia ta  (M k 16,15), by  obudzić  w ia rę  u  je d n y ch  i  o d ­



now ić  w  tych , k tó rzy  są  m ałe j w ia ry . D zieło ew ang e lizac ji pe łn io n e  pod 
w p ły w em  D ucha  Ś w iętego  prowTad z i zaw sze  do p o zn an ia  Jezu sa , a  przez. 
Je z u sa  do p o zn an ia  O jca.

S y g n a ta r iu sze  te j d e k la ra c ji św iadczą  ta k ż e  o b ra te rsk ie j a tm osferze , 
w  k tó re j p rzeb ieg a ło  to  sp o tk an ie  i  d z ięk u ją  P a n u  za duchow e d o św iad ­
czen ie  w  p rzeżyciu  tych  dn i, w  k tó ry ch  zaw sze  b y ła  obecna p am ięć  M atk i 
P an a .

D e k la rac ję  p o d p isa li p rzed s taw ic ie le  K ościo ła  ka to lick iego , a n g lik a ń ­
skiego, p raw o sław n eg o  i ew angelicko -re fo rm ow anego .

ks. Jó ze f K ra siń sk i, San tdom ierz


